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Ile ma£ą płacić Niemcy.
1'anTihi podyktowane przez rzeczoznawców w sprawach odszkodowań.

W IE D E Ń  1. 1 Pat y . W r .  Al Ig. Zlg,‘ 
d on osi /. L o n d y n u : W edług w iad om ości,  nu- 
deszłych  w cz o ra j  do L ondynu. rzeczozn aw -  
cv jednomyślnie' zgodzili się na n astęp u ja ­
c y  p r o g r a m :

1. Pełny auloi ylet rządu niem ieckiego  
\v kw estjaeh g o sp o d a rcz y ch  m usi być na 
obszarzt ok u p o w an y m  przyjw ró co n y . D ra ­
nice celne m iędzy ob szarem  o k u p ow an ym  
a  n ieok u p ow an ym  m a ją  b y ć  zniesione. Ko­
leje w: /a g lę lm i  Pmhr maja. znow u pow ró-  
c ić  pod k ierow n ictw o N iem iec. W szelkie  
zarządzenia , k ręp u jące  d ziałalność p rz e m y ­
słu niem ieckiego, m u sz ą  b y ć  -cofnięte,

2 N H-mc\ o trz y m a ją
M O F u r o i d r w  ń v  t l a t a ,

m u sz ą  .jednak p od czas  tego lerm inn kon 
ty n u o w a e  d o sta w y  w ęgla i piacie w d a L  
szym  ciągu koszta re p a ra e y jn e .  N .e m e y  m o ­

gą p od jąć  pożyczkę, k tó ra  b ałab y  zal>'«jpie- 
ezona d oeb od am i z kolei państw ow ych  
W y s o k o ś ć  św ia d cz e ń  rz e cz o w y ch , oraz  spłat 
za koszta o k u p acy jn e ,  rz e cz o z n a w cy  o k r e ­
ślili na 1 m il ja rd  m a r e k  w złocie ( idy b y  
finanse \ le m ie c  p o p ra w iły  się, to w  takim  
razie  podnoszą się. w  o sta tn ich  d w ó ch  la 
lach ra ty  w spłatach  w  golow ce. Po upły­
wie I lal m o ra to r ju m

PL.\C\ N IEM C Y  Ł Ą C Z N IE  2 1 POL  
M11 J A l ł  DA Mk. ĄV / L O C I E ,  

t c iu lem  r e p a ra c j i ,  k t ó r e  :są z a g w a ra n to w a ­
ne d o ch o d am i w w ysok ości 1 ,200  iniljo- 
uów z. ce ln ych  i
m o n o p o lo w y ch , 0(50 m iljonów  z hipotek na  
kolejach p n iW w o w y ch , .1(50 m iljonów  z hi- 
p n liL  na p rzem y śle  i w łasn ości  rolnej ; 
3 0 0  mil jonów m k. wy złocie , z podatku ko­
m u n ik acy jn eg o .

Zatwierdzenie wyroku śn
i łiagi

W A R SZ A W A , ł. 4. (.Teł. wl O godz, 
1.15 Sąd w o jsk o w y  ydał w y ro k  uniewdn 
n ia ją cy  oskarżom -ełi  Wieiezorkii‘W icza i B a­
gińskiego od zarzulu udziału w zam ach u  
n a  U n iw e rsy le t  w arszaw sk i, zatw ierdził  na-

tierci na Wieczorkiewicza 
(takiego.

tom iasl wyirok za pozosiałe- przestępstw a, 
w ojska i rozsli zc lanie z tern iż pierw sz  
ro z s trz i la n y  będzii' W ieczo rk iew icz , druai  
Bagiński. ■ . . .

. . . .

Rozwiązanie narfii kon
S O FIA  1. ł Pal) . T ry b u n a ł  kasuc.yjny' 

zalw ienlzil w czo ra j  w y ro k , n a  m ó c v  kló-  
i'ego zary.ądzcmo ro zw iązan ie  parf p kom u-  
nrstyezm'j • i orzekł, że islnienie p a r  I,r i ko­
munisty czm 'j sprz-('eiwia się ustawie o o

nunistycznei w  Bułgarii.
c h ro n ię  pań stw a. N a ino v tego v M i k u ,  
ealy  m a ją te k  jiartji,  tak r u c h o m y  ja k  i 
n ie ru c h o m y , p rzechodzi na w karność p a ń ­
stw a.

Ustawa o ornronie lokatorów 
wraca do Sejmu.

W A B S /A W A , I. 4. (P a l ) .  Sejm ow a ko­
m isja  p raw n icza  n a  dzJsiejszem posiedzeniu  
p rzy stąp iła  do ro z p a trz e n ia  p o p raw ek  se­
n a c k ic h  do ustaw y o o ch ro n ie  lokaLorówy  
D łuższą ro z p ra w ę  wy wahała p o p ra w k a , wyj  
m u ją ę a  z pod ustaw y o o ch ro n ie  lokaioia.w  
p om ieszczenia  z a jm o w a n e  wr budy likach  
r z ą d o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  przez sklepy  
ępprócz sp ó łd zie lczy ch ) re s la u ra c jc  i sp ół­
ki ak cy jn e  W glosow aniu p o p ra w k ę  senatu  
o d rz u co n o , lak, że te k a le g o rjc  pom ieszczeń  
korzy,stają  dalej z dobrodziejstw' ustaw y.  
N astęp n ie  p rzy ję to  p o p raw k ę, że lylko grun  
łow n ie  p rzeb u d o w an e  m ieszk an ia  n " pod­

legają  o ch ro n ił '  R ów n ież  p rz y ję ło  p o p ra w ­
kę, że z o c h r o n y  k o rz y s ta ją  także m ie s z k a ­
nia służbow e w  Ułomach kopalniany eh i 
iabrycznyich. Co cło letnisk i uzdrow isk  u- 
slalono, że o ch ro n ie  nic podlegają, jed yn ie  
guście sezon ow i W re s z c n  w  m y śl p o p raw k i  
Senatu ro zciąg n ię to  o c h ro p ę  na pom iesz-  
czeuia zajmov.-an wń phńsł warwy eh budy u- 
kaeh pr/.<'/. k ooperatyw y kolejowe. O brad  
nad p o p ra w k a m i Senalu kom isja  nie ukoń­
czy la

Ochrona pracy
W A R S Z A W  A . I. k w itd iiia . d b it .l  S e jm o w u  k o m i  

s j a  o c h r o n y  p ran y  p r z y ję ta  p m j e k t  usprwjy o o r g a n iz a ­
c ji b iu r  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y .

1 Zloty = 1,800000 Mk.?
W A R S Z A W A , i 4 ( A W >• N a dzisirj-i 

szem posiedzeniu R ad y E in au so w ej p. 
(Irański, r e a s u m u ją c  d o ty ch cz a so w e  o b r a ­
d y , nad r e f o r m ą  w^lLlłotw^, s lw im lz d .  że 
p rzew ażn a  c z ę ść  m ó w có w  podzieht. zdanie  
rządu, aby d ą ż y ć  w-szelki cm i silami do eał-  
ktOWlkscfO w yeofaniu  mai'ek i ro zp o cząć  w y ­
co fy w a n ie  -od w aększych odcinkow , m n ie j ­
szym n a d a ją c  c h a r a k t e r  bilonu. M łównież  
w iększość m ów ców  ośw iad czyla  się1 za u- 
Irzym aniein  konw’ersji  w stosunku 1,800.00(1  
rów na się jeden ztoty' po...

N istępnie p. K arpiński za komuniku  
w al, że w  oddzieb' g łów n ym  P. iv K P- 
subski \liowuno 86 1.000 akcji, w oddzia­
łach p ro w in c jo n a ln y c h  (bez L o d z i)  821  lys. 
w Lodzi (50.000.' Do tego d o d a ć  należy 2 0 0  
tysięcy, ak cyj,  p rzy zn an y ch  na w a ru n k a ch  
ulgow ych urzędnikom  i w o jsk ow ym , oraz
1 0 0 .0 0 0  su b sk ry b o w a n y ch  przez p rzem y sł  
górnośląski. S u b sk ry p cje  pryNcntne sięgają  
praw ie 100 p ro ce n t  kapilalu zakładow ego.

Ptozdonald i PoincarŁ.
L A R Y / ,  1. 1. i.Pal> ,,.Pe1il P n ris icn "  

donosi z L ondynu, że Mae Donald uda się 
w k ró tce  do Paryrża, celem osobistego o m ó ­
w ienia ‘sy tu acji  z Poin ca re m  przed zebra  
niem s.ę konferencji a ljan ck ieh  p rem ieró w .  
Mae Donald jest zd ecy d o w an y  nie zw o ły ­
w a ć  k o n fe re n cji  m iędzysojuszniczej, /.anim  
nie zoslanie z a p ew n io n y  udział w nie; S 'a -  
nów Z jed n oczon ych  r

Sfrejk górniczy.
W A R S Z A W A . 4 .1. {.Pat 5 W* slrcjku  

g órników , w edle  o trz y m a n y c h  u rzęd ow ych  
w iad o m o ści ,  dzień w czorajszy  przeszedł zu­
pełnie spokojnie.

W  dniu dzisiejszym  spod ziew auy jest  
p rzyjazd  kilku poslow sejm ów ,,eh  do Z a ­
głębia D ąbrow skiego, k k  > zy następnie udar  
się m a ją  n a  (i o r n y  Mask.

C KonuiencjĘ holeioior z  Rosją.
W  A ltS Z A W  .\ 1 k M icln ia . 1 'a id  N a w c z o m js z o n

p o s ie d z e n iu  d e le g a c ji  p o ls k o - so w ieck ie ,, w  sp ra w  U 
k o n w e n c ji  k o le jo w e j po s z cz e g ó ło w e j d y sk u s ji o k a z a ło  

s ię , ż c ,  m ię d z y  p r o je k ta m i olA i s ir o n  m c m n  /.a- adin  
c z y c h  n ie d a ji je y d i s ię  w y r ó w n a ć  ró z n u  ( ‘.c le n i u zg o ­
d n ie n ia  p ie r w s z y c h  .S-m iu a r R k u i o w  k o n w e m u  wyr 
ło n io n a  z o s ta ła  z p o ś r ó d  olni d e le g a c ji  jH jd k o m isja  

k l o r a  m a  w y p r a c o w a ć , .i p rz .rg o lo w  a ć  rewia k eję  lyeh  

a r .  n a d z is ie js z e  D o sied zen ie .
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Poranek kinematograficzny ?! Smolki MARYSIEŃKA
w ysw ieta wzru­
szający d ram at 
w 6 akt p. t . :

AJIAAJ. W *  W ■ m W 1 t  li HIIIWIIII AU

Cierpienia Kobiety
 I je j tragiczny los 1  1,

o raz
doborow e

uzupełnienie.

Mm  zaufania dla rządu Poinearego.
Wielki rozwój przemysłu niemieckiego 

a ooszknOowania.
3. I. Iła l ■). P o in c a r e  i i.e 

'1 nw-(|iK‘.r na dzisicjszem  posiedzeniu Izby  
przypom nieli, żc rza.d .slaral siej u zy sk ać  od 
\iemiec w y k o n an ia  zobow iązań, który h 

realizacja  w y m a g a ła b y  4 mil ja r d ó w  m a re k  
w złoi rc , oraz  sv\ iaticzcń w natu rze , jednak  
\ ien u y  system atyczn ie  odm aw iali  zaró w n o  
.świadczeń, jak  i w y k o n a n ia  problem ów 1, 
w o b ec  czego I raneja  m usiała  zająi' Zaglę-  
b ir  R u lu y . L e  T r o c ą u e r  ośy ladczyl, że w i­
dział w N iem czech  o lb rz y m ie  budow y, w i­
dział b u d u jące  się lam y  o n ieistniejących  
d o ‘vchezaN na święcie ro z m ia ra ch ,  oraz  
p rzy p ali  \ wal się o lbrzym iem u rozw ojow i  
wszystkich gałęzi przem ysłu niem ieckiego,  
którego wielkości nigdy sofcie nie w y o b r a ­
żał. C.heialem w ięc zakończy! m in der 
aby Niinney, zgodnie z puslanow ieniam i t ra ­
ktatu w ersalskiego wzięli udział w  o d b u d o­
wie n as/eg o  kraju.

Socjaliści za petnemi adszkoaowaniamf.
P A P Y /  1. ł. Pal- • W dalszym  ciągu  

w czorajszego  posiedzenia ł/b\ socjalista

Yaix'ime o św iad czy ł:  Muszę -zauważyć, że 
m y socjaliści głosiliśm y zawsze n iezap rze­
czalne p raw o F ra n c ji  do onszkoilowań. 
Dlaiego też uw ażam  za konieczne ośw iad ­
cz y ć  głośno z lej tryb u n y, De jeżeli k k d y -  
kolWiek nasza parł ja ob ejm ie w ładzę, d o  
niech N iem cy  nie liczą na to że to im p rz y ­
niesie skw itow anie z. długów. P o w ta rz a m ,  
że moi przyjaciele  i ja. nie uczyn im y N iem ­
com podarku nawet jednego eeidhna, p o­
niew aż nieiylko uw aiżany ich za zw y cię ­
żonych , lecz rów nież, za tyeli kl ń v y  po 
noszą odpow iedzialność za w y b u ch  w ojn y .  
\Y odpowiedzi na okrzy k 1 ze ;ti ony skraj  
nej p raw icy  deputowany' Y a rre n n i  s tw ier­
dził, że p rzem aw ia w imieniu p artji  soyja-  
lisly<'znej. Socjalista  P lu m  p rzełącza  się tlo 
ośw iadczeń Varenin a.

(zba ])rzyjm uje pm/ą/Aek dzienny, a- 
p ro lm ją cy  oświadezeiijc i ządowe.

ł )AltVŻ I 
lum za u Ta nia 

i ci w 15 U

h (P at  Izba uchw aliła  vo 
dla rząd u  108 glosam i prze-

li i

AngielsKi rząd robotniczy buduje Z  nuljony domów.
gm i n .

, , , V n v v  -i i c-, • i I cieli to w arzy stw  b u d ow lanych
I U - i N  I ki . m i m r z -  g o i o ^ m e  l>jori ()lHIr,ve!nuvć-li i ‘

p rojekty  rządu .robotniczego dla zw deza- 
nia nędzy m ieszkaniow ej są już w y g o to ­
wani Jak  się downaduje ..Daily H e ra ld ’', 
o b e jm u ją  one budowę d w óch  m il jonów do 
mów która to  ak cja  rozłożona jest na t ‘ó 
lal. Przeprow  adzi nie p ro g ram u  b u d ow la­
nego sp o czy w ać  będzie w ręk ach  slo w arzy -  
szeń. klore składać się bętlą z przedstaw i

przeilsię-

ukradzenie p< sła
WAli.i/AWA. 4 U  Ijlel, wł.T — Postowi .) Ple 

sk-ni:ikowi, /iimicszluiłonm w botęlu Włoskim "w Wttfr- 
sziiwie, ..skradziono wuzornj wszy.slkic ubrania. Na [roji1 
złodzieji, kiórzy widocznie nio uznają nietykalności 
ąowlskiej, dotąd nic wpadnięto.

P. Zamojski ustępuje?
„W AHS/AW A, i  V  ćTeJ. wl-). W  kulua­

rach  sejmowych krąży ły dziś pogłoski o 
możliwości ustąpiehją m inistra spraw1 zagr. 
p. Zamoyskiego z (poWodu złego sianu zdio-  
wia.’’ '

Znewu pojedynek.
>\ A1PS7 AYVA," 4. 4. (Teł w h\ Z powo- 

iiii kryty ki, klin ej poseł y\nusz W yzwole­
nie poddał w Sejmie działalność kom;-' 
sarjalu iiszezęiIno,ś.aowego mąż zaufania p. 
Moskalewskiego, urzędnik domisarjalu, j>. 
Mśeislaw Godlewski wy>/wa ł n a  pojedynek  
|M)sła Aiiusza. SekundunciYflażądali, abyzwui- 
lano poprzednio sąd honorowy, który o- 
rzeknie o pojedynku. .

Nouiy biskup prawosławny
WAhSZAWA', 4. 4. (PalAj , Kur jer Pol­

ski11 donosi. x  na moty uchw ały sy nodu 
praw oslawnego i za zgodą rządu polskiego 
julro odbędzie się w cerkwd prawmsławuiej 
na Ib adze poświęcenie niskupa prawosłnw-  
nego Nowy łiiskuji obejmie diecezję  ki ze- 
mier.ioeką

Onrady nad konwencją emigracyjną.
PARYŻ, ł. ł (P a k ) .  N a p o czątk u  G-go 

posiedzenia k o n fe io n c j1 dla z a w a rc ia  n o ­
wej konw encji e m ig ra c y jn i j  za jm o w a n o  się 
sprawy, szkolni) P an  'W achow iak p rzed sta­
wił wyraźnie n iek o rzy stn y  istan organb.aej  
szkól dla rob oin ik ów  polskich wre F ra n cji*  
N astępnie d y re k to r  G aw roński p rzed staw ił  
diezytierala strony7 polskiej w7 sprawne k on ­
traktów rolniczych . S p ra w a  kosztów  p rz y ­
jazdu r o b o tn ik ó w  polskich  do F r a n c j i  w y ­
w ołała  ożyw ion ą dyskusję. D elegacja  p ol­
ska ośw iadczyła , że naprężenie  stosu n k ów  
między- ro b o tn ik am i polskim i, a p r a c o d a w ­
cam i francuskim i jest w w ięk szo 1 części  
w y p a d k ó w  n astępstw em  z ^ r z y m Y w a i . i i  za­
ro b k ó w  rob otn iczych  .celem p o k r y c ia  kosz­
tów podróży- i p rzyjazd u  do F r a n c j i .  D ele­
g acja  polska kładła następnie nacisk  na  
ścisłe stosow anie  zasady7 Irow m om ieniego  
trak tow an ia  . ro b o tn ik ó w  polskie! i f r a n ­
cuskich  pod w zględem  p r a c y  i zarobków'.,

Pro/, dr. Nijsziird 6ajts~ifnw

Kuliura religijna do Odrodzenia.
.Ciąg dalszy. ) .

Z lego w szystkiego w ynika, że rz e cz y ­
wista kuliura religijna re lig ja  n iep osp oli­
cie w ysok a i potężna była wiaśeiwn kul­
turze prz<dgreckiej. Moglibyśmy- to pow ie­
dzieć. gdyby .o n a  dla nas w ciągu w iek ó w  
zniknęła z u p e łn ie : z większem p raw em  m o ­
żemy, 1 o pow1 hi rzyć. gCtty się przek on am y,  
jak i w p ływ  w  w icrala  ona na m yśl re lig ij­
ną n ad ęp n y.ch  wieków’, mk przelan a  w 
nowe formy7, w formy- ch rz e ścija ń sk u  , ży ic 
dalej do dnia dzisiejszego.

O w łaściw ej greckiej religji nie wielo  
m am  do powiedzenia. Znana o n a  nam  jest 
przeibNyszysI kiem z epoki H o m era ,  gdzie  
bogowie żyją  jeszcze razem  z ludźmi, z n a ­
na nam jest z dzieł sztuki bez liku. Je s t  
lo re ligja  fatalizm u, re lig ja  b io rą e a  w r a ­
ch u b ę , jak religja starożydoW ska. tylko ży'- 
cie  zi< niskie : ludzkie pmtrzeby. O nieśm ier-  
b ln o śei  iluszy7 Grek m c  nie w iedział, jeśli 
nie byl b itagorejezyk iem  albo W lajem niezo-  
ny w mi.ib-rja. Niv w iedział lakże nic  o  nie- 
bie i p ie k li .  S tosunek <lo bogów był prawr- 
m<‘ u regulow any, zupełnie tak. jak  slosu- 
3u*k przeciętn ego  c h r z e ś c i ja n 1 na do swoich  
święty eli. o p ie k u ją cy ch  się nim  w-edle jego  
zdania T o  też należy sobie w w obrażae b o ­
gów g re ik ie b  jak  naszych  św iętych  ■ ta

w ia ln ie  .skrom ność roli b a r d /o  uiatwila  
jióźniej ch rześcijań stw u  drogę, gdyrż zasta,- 
piono po|)roslu bóstw a greck ie  now ym i  
św iętym i, p om ag ający m i w ty7eb s a m y c h  ]io- 
trzeb aeb , o d b ierajayym i ml ludu le sam e  
d a ry  co panow ie bogo'wie daw niejsi. O r o z ­
woju religji greck iej,  o je '  pogięliimiin trió 
w ić nie-podobna. Albowiem e.ały ibzw ój od 
bywni się tylko prze.śli-zeniow7o  i ilojściow o: 
lo znaczę jiojedymcze kulty zy sk u ją  na le- 
rein e  posiadania, d aw niejszi1 kullv lokalne  
r o z p o w s z ia im ia ją  .się u sąsiailów  7 eoraz  
d a b j ,  za.miasl jednego bósiw a w każdej 
świątyni znajd u je  się t.rzyl i w ięeej, a ie s a m a  
islota religji na lem nie nie zyskaia, naw7et 
s t r a c i ł a :  bo re lig ja  w y m a g a  koncen tracji  
n££Ofliu: co  ji-dnak w p row ad zili  Gi eey, to 
każdy polrteizm uprawna, m ian ow icie  spe­
c ja liz a c je  d u ch ów , .służących człowiekowi.  
T o  leż o kulturze religij icj rdzennie g r e c ­
kiej m ó w ię  nie m ożn a. G recja  nie w ydala  
też z siebie żadnego genjusza religijnego^ 

jeżeli w llym związku w ym ieniłem  ,ldo-  
zofa-m ęczeiuiika Sok ratesa , k lóry  poniósł 
śm ie rć  w  r .  399 ,  to tyjlko (dlatego, że on 
byłiglów nylię re p re z e n la u le m  ,now7ego pr^jflu1 
myślow ego, który; ostatecznie  d op row ad ził  
do regent r a c j i  ridigijnej świata s ta ro iy i -  
m go. a szez^gólnb1 k u lim y  greckiej. Ale 
on sam stal św iadom ie zdała od zagadnień  
r e l ig i jn y c h ,  sani n a w sk ro ś  re l ig i jn , ,  gwal- 
'ow n ie  przy i ł  uffll to w ołan ie  swego si rea, 
i św iadom ie o g ra n icz y ł  się •— w ierny pod  
lym w zglęae...  nalurze g r e e k u j  — do re ­
generacji  ludzkiej w y lą e z n .r  na l e n n i e  ż y ­

c ia  ziemskiego. Ale lo, eo ón p r/y ih im il  u 
sielbi . jego uczniow ie i zw olen n icy  p o d - 
jgbw y eili i w ykształcili ,  i dopi ow ad/ili  wl 
tein isjiosób do pojaw ienia się now ej kul­
tury, k u ltu ry  lii 1 unistyscziiej n aw sk ro ś  re ­
ligijnej.

W  zupełnie ten sam sp osob , jak my7 
w (dzasaeh now szych’ m ó w im y  o O d ro d zi-  
n i ii, o ren esan sie , należy m ó w ić  o epoce  
od rodzenia  s tarożytn ego  E p o k a  la przy p a ­
d a  n a  cz a s  m ięd zy  w. II. przed Chr. do w. 1. 
po Cłu ; jesl to  w ięc czas  kiedy państw o  
rz y m sk ie  ro zrosło  się. do potęg’’ św iatow ej,  
i urzeczy wistniło gigan tyczn e  zam iary k ró la  
A leksandra, jed n ak  nie ze „slolką w sch o d ­
nią jak lego ch cia ł  A leksander lecz ze 
.stolic;. U z y m e r r O  tern O drodzeniu, k lore  
jesl 'pierwszehr i n ajw ięk szem  o d ro d zen iem  
'kii-luiy eu ropejskiej w y p n e ; nam pow ie­
dzieć kilka ,slów, poniew aż dotąd szkoła  
, nauka nie uświadom  iły sobie lego w łaśnie  
znaczenia epoki tak w ażnej i ciekaw yj potl 

ćiehi względam i.
zadni  O d r o d z e i n i  nie w y s t ę p u j e  nagle,  

w  Istanie d o j r z a ł y m  ; wlszędżie da się d o k ł a d ­
n i e  zauwiizye. powTolny. b a r d z o  po;wolnv r o z ­
w ó j  i w y t w a r z a n i e 1 form  i p o s tu la l u w  n o ­
w y c h ;  w-szędzie m a m y  c i ą g ł o ś ć  kuMury, 
która  pow'inna oy e p r a w e m  zusadniczem 
każilego st iidjuin l i i s lorycznego .  T o  też o d ­
rodzenie  eu ro p i  j sk ie ,  c z y  groekoi-rzy niskie 
p r z yg ot o w yw an i '  j e s l  lali m a ł y m i  k r o k a m i ,  
że lo dotąd m o g ł o  uel iodzie mvadze uezo-  
n roli

(C . d. n.).
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„ H E L E N 4
Film  oi_i »y jię wieliciem powodzeniem,
jvyżwletlany będzie jeszcze w sobotę 5 
i w niedzielę 6-tego kwietnia po raz 

osiatni.

W  p o niedziałek  7 .  b rr .' 
PREMIERA

U p a d e k  T r o j i
K arty  i bilety wolne 

przez pierwsze 3 dni nieważne.

Delegacja P. I
B ezpośrednio  zetknięcie  się p rzed sta ­

w icieli P, P. S. z od p ow iedzialnym i cz y n ­
nik am i z Partji  P r a c y  było l>ardzo pożą-  
dane. P rz y ja z d  n aszy ch  to w a rz y sz y  Nie- 
dziaikowskicigio i Żuławskiego w y w o ła ł  rz e ­
telna za in tereso w an ie  się, k tóre  znal i/lo  
swój w y ra z  Wi liczn y ch  ro z m o w a c h  o d b y ­
tych  z nimi j>rzez kierow n ik ów  ro ż n y ch  
działów  pracyi Lsrhour P a r ty

Towarzyszej nasi p rz y je ch a li  do Lou-  
d ynn w poniedziałek 2.5. uh. m., popołudniu  
i w ieczo rem  hyli jKKiejmowam przez sym  
p a ty c z n ą  Iow. dr. .darion  P hilips  w  ścisłym  
g ro n ie  naszycli angielskich  przyjació ł ,  Iow . 
B r a n k a  I ło d g e s ‘a, ob ecn ie  cyw iln ego  h o r ­
d a  Admiralicji,, k tó  jj bawił w W a rsz a w ie  
W' ubiegłym ro k u  o r a z  tow. h w e ra ,  re d a k ­
t o r a  zagran iczn ego  „ D a d y  Heralda'.', hi 
trzej to w a rz y sz e  angielscy  tow. Philips.  
Hphigie|s i kiwei —  zorganizowrali c a łe  w ogo-  
le p rz y ję cie  delegatów P. P. S., p o św ię ca ją c  
dużo czasu i p r a c y .  N azaju trz  na cześć  
gości p o lsk ich  odbyło |.->ię śniadanie, w 
ktoren i w zięło udział około 150 to w a rz y sz y  
angielskich  tu. in m in. spraw w c,vu. H e n ­
d e rso n ,  w icem  in. sp raw  zagr Ponsonby,  
F r a n k  Modgejs, liczni posłowie piv.edsia 
w iciele  o rg an izacji  zaw od ow ycii  i konni e- 
lów- p a r t^ j in c l i .  Pod czas śniadania tow. 
H en d erso n  w se rd e cz n y ch  słow ach  p rz y ­
w itał p olsk ich  gości, p o d k reśla jąc  zn acze­
nie ich w izyty  dla w spólnej sp raw y  p o­
stępu i pokoju  i dla n aw iązania  ścislej-  
szych  stosunków m ięd zy  ołm krajam i. Tow .  
N iedziałkow ski odpow iedział, kładąc r ó w ­
nież n a c isk  n a  k o n ieczn o ść  utrw aleniu  po­
koju  E u r o p y  i zbliżenia się klasy rob ot­
niczej ró ż n y c h  k ia jó w .

W  c z w a r te k  dn. 27. o d b y ła  się n arad a  
w g m a ch u  p arlam entu , zw ołan a  przez w y ­
dział spraw z a g ra n ic z n y c h  P a r l j i  P ra cy .  
W  i hwńli, kiedy p rzy stąp io n o  do narad  (jak  
zazw yczaj w  Anglji, p iniktualnie o n azna-  
cz.onej godzinie) w  Izbie gmin toczyła się 
o ż y w io n a  d y s k u s j a  w sp raw ie  strajku  a u to ­
busowi i t r a m w a j ó w  lon d yń sk ich  i w s p r a ­
w ie  g ro źb y  ponow nego s tia jk u  k om u n ik a­
cy jn eg o  w L o n d y n ie , o b e jm u ją ce g o  ró w n ii  ż 
koleje  podziem ne i k oh jk i podmiejskie.  
D ysk u sja  w Izbie G m m  była lak nam iętna,  
że „\vhip‘o w ie“ („ n a g a n ia c ie " )  w szy stk ich  
stron n ictw  pilnowali surow o, a h y  w szyscy  
posłow ie In li w  kom plecie  na w yp ad ek  
głosowómia —  i z tego jiowodu nie wszyscy' 
zaproszeni lo w a r /y s z e  posłowie mogli być  
ob ecn i

Mimo to około 2 0  w y b itn iejszy ch  dzia-  
l acz ó w  P a r l j i  P r a c y  p rz y b y ło  na zebram i':  
tktóre. m iało  przebieg  b ard zo  in teresu jący .

V S. w Anglji.
Zaeail o b ra d ę  sędziwy działacz zawodo.  
wyjE p o s i l  P en  Turner, w ita jąc  serdecznie  
przed.daw icieli P. P. S. i d zięk u jąc  za p rzy -  
J i , cie, do Anglji. W z a je m n e  liowiem ; od­
w ied źm y przed staw icie li  ro b o tn iczy ch  róż-  
nych krajów  są b ard zo  k o rzy stn e  dla u lrzy-  
m a m a  d olin  eh stosunków  i p o ro zu m ien ia  
się N astępnie  tow. NiciPittfkourskt w y ­
głosił przem ów ienie, w  k tó rem  określił sta ­
nowisko P. P. S. w sp ra w a ch  polityki m ię  
(izyjiarodoWej, kładąc nacisk  na glów uem  
zadaniu polityk zagran iczn ei I’. I*. S — u- 
Irz y m a n ia  i u trw alen ia  pokoju. kv. NLe- 
dzialkow.ski om ów ił stosunek nasz do R o ­
sji, do s p ra w y  m n iejszości n a ro d o w y c h ,  do 
zagad n ien ia  ro z b ro je n ia ,  i Ligi jNarodów Po, 
tym r e fe ra c ie  l ic m i  tow arzysze  angielscy  
zadaw ali pytania. T ow . dr. Płiilijis pytała  
o granice. 1’oLski, Iow. Gielis o stosunek do 
Bosji tow. h.oats (sekretarz  to w arzy stw a  

Hands ot K ussia" ,.P re c z  z rękam i od 
j to s ji  ‘ (przeciw ko in te rw e n c ji )  o stanow isko  
innyi Fi s tro n n ic tw  |x>lskieh i o stosunek' do 
Litw y. jios. Potiłłon o w zajem n e stosunki  
P P S .  i Z;W. zaw odow e, Iow- F ratfk  Ilodge.s
0 w p ływ y fran cu sk ie  na jmiIityk(, poNką.  
tow l>cn T u r n e r  wr tej sam ej kwest ji, low:: 
Pollaek (z sek retarja tu  M ięd zyn arod ów k i)
1 tow. W oolf (z zag ran iczn eg o  se k re ta rj.d u  
L u b o u r i Tgade. L in on ów N  o m n iejszo ści  
n arod ow e w  Polsce. Po w y c z c  piijn-cc j od­
pow iedzi tow'. tow. Żuław skiego i N ied ział­
kow skiego p rz iw o d n icz ą cy  Iow. Swa 1 es 
c /lo n e k  egzekutyw y T ru d ę 1 'n io n ó w  zam ­
knął zeb ran ie , w y ra ż a ja i zailowrołenie z 
pow odu zetk n ięcia  się z so cja lis tam i polski­
m i i dziękując. za w y y ziep u jąee  w y ja śn ie ­
nia. l'ov N iC(lzialkov ski, d zięk u jąc za u- 
rząd zem e lego zeb ran ia  p o d k reśli! zn acze­
nie tak iej szczerej i pi w a rte j w ym iany, 
zdań, k tó re  jirow ad ;.. do usunięcia n ioporo- 
zu m teu  i rjozpruszonia n ieścisły ch  i n ie p ra ­
w d ziw y ch  w ieści. „D y p lo m acja  ro b o tn icz a  
— zak o ń czy ł — ,;jx)lega na szczerości i 
praw d zie . W  tym  celu , a liy  W an i p raw d ę  
jiowbed/.iec i od W a s  dow ied zieć się p raw  
dy, p rzy b y liśm y  do A nglji'

Pozalem  wr ciąg u  ły c h  kilku dni Iow. 
Żuław ski i N ied ziałk ow sk i zw iedzili biura  
p a rty jn e  L a b o u r P a r ty  w w ielkim  gm ach u  
|>r: c L celeslon  S ijuare, od byL n arad y  wv 
m in. p r a c y  z Iow Mai >areł (A ła lg o r/a la J  
Boudfi('ld, z a jm u ją cą  urząd  sek retark i p ą r-  
lam en larn ej w tvm  m in., /m ż y li w izytę w 
, ,D aily H erald zie "'. N asiąp ilo  leż zetk n ięcie  
się z A nglikam i na gruncie tow arzysk im  na  
w ię.kszem p rzy jęciu  u lows T r ‘w cly an a . m in. 
e>świaiy.

Perspektywy wyborcze w  Niemczech.
Przjgotowania wyborcze w całej pełni elają 

możBość zorjentowania się w wewnętrznych zaga- 
dnieuiacl polityKi niemieckiej. Los Niemiec ciężki 
i trudny, spowodowany w znacznej mieize działal­
nością nacjonalistów, przypieczętowany być może 
wynikiem wyborów. Może też rozpocząć zwrot się ku 
'epszemu. o ile zwycięzy rozsądeł i zrozumienie pra 
wdziwej wartości programów wyborczych stronnictw 
skrajnej prawicy i... komunistycznej lewicy.

Wynik wyborów w Niemczech wj>łynie bez- 
spizecznie na beznośrednio niemal mające odbyć się 
wyDory we Francji i na zwycięstwo lub przegraną 
t. zw. bloku narodowego, stosującego wobec Nie­
miec. politykę gwałtu, okupacji i wrogą wszelkienju 
porozumieniu politykę uzbrojonego kułaka.

W  tern położeń uwagę międzynarodowego
proletarjatu zwraca na siebie przyszłość n’emieckiej 
socjalnej demokracji. Jej los jest bowiem ściśle

związany z losem polityki pokoju i porozumienia. 
Do wyborów idą niemieccy socjaliści w warunkach 
najniekorzystniejszych i tę kenjunkturę usiłuje wy­
korzystać demagogja z prawa i z lewa. Dla uzdro­
wienia stosunków gospodarczych kraju, które całem 
swem brzemieniem spadają w pierwszej mierze na 
klasę robotniczą, głosowali w parlamencie za nad- 
zwyczajnemi pełnomocnictwami dla rządu. Dało to 
wprawdzie możność powstrzymania katastrofalnego 
spadku niemieckiego pieniądza, uruchomienia życia 
gospodarczego, ale z drugiej strony pełnomocnictwa 
te dały rządowi możność zaatakowania 8-godzinrego 
unia pracy i innych ustaw społecznych. Kują z tego 
broń przeciwko zjednoczonej socjalistycznej partji 
niemieckiej w pierwszej mierze komuniści, usiłując, 
wygrywać nastroje żyjącej wciąż jakby na wnika­
nie ludności.

Wyrobienie polityczne niemieckich robotników

daje na szczęście nadzieję, że partja wyjdzie z kam- 
panji wyborczej nie tylko obronna ręką, ale i z po- 
ważnemi sukcesami. Wydane ostatnie sprawozdanie 
zarządu partji stwierdza, że zjednoczenie walczą­
cych do niedawna ze sobą odłamów ruchu socjali­
stycznego przyczyniło się do poważnego wzrostu sił 
i wpływów partji. _  ,

Następstwa ciężkiego kryzjafc inflacyjnego i 
gospodarczego zostały przezwyciężone, partja jest 
silniejszą aniżeli przed kryzysem. Dowodem na to 
jest fakt zwiększenia się nakładu wydawnictw par­
tyjnych, wznowienie czasopisma naukowego, po­
większenie ,czby fnnKcjonarjuszy partyjnych.

0  wzroście świadczyć mogą taitże statystyczne 
obliczenia ilości członków panji. W  dniu 1. kwie­
tnia 1922 przeć zjednoczeniem partja socjalno-de­
mokratyczna liczyia 1,174.105 członków, niezależni 
socjaliści 290.762, razem zorgamzowboyeh
l,Fi4: 867 członków. Od 1. stycznia natują obwody 
zjednoczonej partji stały wzrost sił partji.

Partja liczy dzisiaj 1,259.304 członków', ko­
biet 333.674 Prasa partyjna zyskała w ostatnim 
kwartale 360.000 nowych czytelników. Dzisiaj 
w Niemczech socjaliści mają 169 pism, z tych około 
100 drukuje się we własnych drukarniach partyj­
nych. Ten imponujący wzrost klasowego rucha soc. 
każe wierzyć, że wybory stwierdzą pełną dojrzałość 
niemieck.Bgo proletarjatu. I  dopiero zwycięstwo a- 
możliwi niemieckiej klasie robotniczej wyjście z tych 
bezaroży, na które wszedł naród niemiecki, ulega­
jąc nacjonalizmowi i imperializmowi niemieckich 
klas posiadających,

0 zabójstwo b. legionisty w przytułki; 
warszawskim.

WAHSZAANA. 1 .1 .  lVl. w T). Nu sku- 
tek .w niesionej av S ejm ie in terp elacji w sprn  
wie zabójstw u ■ |)opelnionego w przytułku  
jirzy to w arzy stw ie  d o b ro czy n n o ści w W a r ­
szaw ie na osobie h. legjon isty . 65-b 'tn iego  
s ta rca , K udlińskiego p o licja  T. k om isarjn h i 
jirzeprow  a d /iła  d och od zen ia, k tóre p rz e k a ­
zała 'p r o k u r a tu r z e  sądu ok ręgow ego. W y ­
niki doehodzenin trzy m an e  są W  lajem n iey . 
0  ih sie jednak d o w iad u jem y , odn ośn e  
czyn n ik i starają , się w dalszym  ciągu  jrrzed- 
staw ić opraw ę jak o  bójkę, p o w sta łą  m ięd zy  
Kudlińskim a jed n ym  ze słu żb y przytułku.

Przed nową zw yżką  franka francuskiego.
PA RYŻ, J. K rążą  tu pogłoski, że zo­

s ta n ą  jirzedsięw zięle o p e ra cje , m a ją ce  na 
celu spow odow anie now ej zw yżki fra n k a . 
B ęd ą p o czy n io n e stara  lia, aby k u rs  fran k a  
osiągn ął w y so k o ść  lak ą żeb y  (50 franków  
odpow iadało 1 funtow i szterl., a 12 f ra n ­
ków .1 d olarow i, . ,

lak wygląda ochrona lokatorów 
w Czechach. ,

.lał się d ow iad u je  „ B o b em ia  koalicja  
stron n ictw  czeskich  p rzep row ad ziła  ostale-  
czn ą  redakcję, noweli do u staw y  o o ch ro n ie  
lok atorów . Ńowmla ta  przed łożon a zostanie  
na jedneni z najbliższych  posiedzeń żgro-  
madze.niu n aro d o w em u . N ajw ażn iejsze  je. 
p ostanow ienia  b r z m ią :  . ;

N iem a żadnej podw yżki czynszów piz\ 
m ie sz k a n ia ch  do ó pokoji. z n a jd u ją c y c h  się 
w” stary ch  d o m ach  Pr/w m ieszk an iach  jio 
nad f> j r o k o j o w y h ,  o ile niem : w' nich
tyle osoh, ile jest pokoji, ,< y iisze  jrodwyż- 
sza się o 2 0  p ro cen t.  Jeżeli  wr s tary m  d o­
m u  jakieś  m ieszkanie  zostanie opróżnione,  
należ\ ro z ró ż n ia ć  m ie d z y  m ieszkaniem  do 
4 |iokoji, a w iększem  P rz y  m ieszk am u  do 
1 jiokoji (w  s tiu y ch  d o m a c h ) ,  klóre /.oslalo  

o j : i óżnione, now y lok ilor korzysla  z do-  
ly ch czaso w ej o c h r o n y  lokalorów'.. Ojn-óż- r 
n io n e  m ieszkania  w" staiw ch d o m ach , jiosia-  
d ająee . .p o n ad  1 pokoje , nie p o d p a d a ją  pod 
ustawę, o oclironie  lok atorów .

N ow i lokalorow io opróżnionyc'h  lokali 
na przedsiębiorshvu koi'zyslają rów in eż  z 
o c h ro n y  z tern, żc czynsz p rzy  m n iejszych  
przedsięhiorstwuich może, b y ć  pod n iesion y  
o 10 procen t, p rzy  w ięk szy ch  o 2 0  |>roeenL

4'ak jest w  C z e c lu c h  -  a u n a s ?
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J \ [ o w i u y  z  d n i a .
Lwów, o Kwietnia

HfcKKrtTUAK liiJLTRtl M1K.^młGO WK LWOWIE-
Sok>U o godz. 3 „Kościuszko pod Racłay.icami
•Sobol;) o godz. 7 , l ’ l a k “
N icn zie la  o godz. 3 ‘3() „ D a n y  i lui/.ai \ |jo i.i/, 

w i a ln i  p rzedstaw ien ie  pojlUlknSJ) .  ' ,

KJśPF.RTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* UrodecŁ* ZŁ . :  
S o b o la  o  god'/|. 7 „ B ę b e n  
N iedzie la  o godz. 7 „ B ę b e n ’'.

R EP ER TU A R  TEATRU NOWOŚCI, ulica S ło neczna:
Sttbota o  godz. 7 „M iłość  c y g a ń s k a  ‘
Niedziela o godz 7 ' ivrólo\\ i M ontm unru .

UKR. NARODNYJ TEATR »UKR. BES1DY., dyr. J. Stadnik 
(ul. Szaszkiewicza 5):

V nied zie lą ,  o godz ii. popol. „Hoża S t a m b u łu " .  
.W ie c z o r e m  o godz. 7 .30  .C J u i iu n i" .

W  p o n ic d z la l ik  o godz. 7 .3 0  „Itnlk  \ '

Bilet; , w cześn ie j  w S o ju z n y m  b a z a r z e  (ul. R u s k a ) ,  
a w n ied z ie lę  od g o d z in ę  10 do 12 i od  2  do 8 
przy kasie.

T e a t r  Ź Y u O W Sm  dyr. S. G lM P tU  .Tagieltońsia 11.

•Sobola o  jgjoklz. . 3 . 3 0  po-jnd. „ O b le k a n a  z m i l o ś u  . 
So bo ta  o jgdrtz. 7 .3 0  wiee.z. , , 1 ’ra w d a  czy  lalsz 

acdziel . i  o gf>dz. 3 .3 0  popol, „ D z ie c k o  u l icy " .

T E a T R  A R T Y S T Y C Z N O - L I T E R A C K I  „ B A G f l T E L f l “

Od czw artku, 8. kwietnia ':  P io lo g  Sl. G rab ow sk  i, 
M Mirski, T h e  K ays,  B. Rron ow .ski. — . iS y m u ln n c r  

farsa  1’oezalel,  o godz 8. wieczór.

U N I\ V E K S V M  I L U D O W Y  IM \. \l l ( . K I PANI­
CZA W E  L W O W I E  zaw iad am ia ,  że z dniem  7. k w ie ­
li lia o lw iera  drujgie „G n ia z d k o  dla dzieci roboluiezycli  
iw w ieku szk o ln y m , w szkole  Eoścń j .szki,  ni i ./arnecr 
k iego

Naulya od byw ać sie  będzie co d zien n ie  od 3 0 pup.
W p is y  d od atkow e na m ie jscu  od godz. i li.
Opłala  w y n o s i  inicsięi  zitic 3 ,0 0 0 .0 0 0  m k  
D / l s ,  \\ S O B O T Ę ,  o godz. .3. popof. w T e a trz e  

Matyni M a z e p a 1, s ta ra n ie m  Kola dl a m l i .  zn e go "  
giinn. im. l l  . lordami.

NA PUI M I K B E  o p erelk i  „Minii" , :l)zicwc.zy u f a  
b i le ly  .wplępu n a b y w a ć  będzie m ożn ju ż  od niedzieli . 
0 | » ‘.retka B i ! zd obyła  so b ie  na rynku .światowym, 
pierw zor/ędny rozgłos a w „amyin tylko W ie d n iu  g ra ­
na było k i lk a s e t  j r l t / . y  G łów ną ro le  Wbtue-ti. k re u je  p. 
K o r a b ia n k a  Reżyser p Kulijgowski ma główna, rolę 
m ę s k ą  Z n aczne p o j l d o  popisu  będzie m i i ł  d . S z o s - 

land, bardzo d o ln y  artysta  c b a r a k te r y s ly e z in
I ’ A J\NOV. S k \  w , D a m ie  p ikow ej D j) ig :  i o'- 

s la in i  w ystęp  c e n io n e j  śp iew aczki  o d będ zie  się  w „ D a ­
m ie  pikow ej B lo czk i  a b o n a m e n to w e  będą \\ |vm dum  
ważne,., yn* —W- tgiy &g-

ZAMKU 'EC.II-. S P I i / i . l ) v ź V  bloczków a b o n a m e n ­
to w y ch .  W p o niedzia łek  7. li. m. upływa o s la lm  ter­
m in  nab yw ania  bloczków abo nam en tó w  yeli na kw ie­
cień . Poza  lym terminem, k sa bloczków b e zw aru nk o w o  
nic liędzie sprzedaw ała

/ T W E  P O R T R E T Y .  Dina .3, h m. o godz. t t : 
w ieez  w salacli  K asy n a  i Koła Ii lerack iego  odbęd/.ie 
s ię  na dochód k o m ite tu  „Clile li  G łod nym  D ziec iom  
rani, na k tó ry m  prócz  i zęści koiii-ertowej naj w iększą  
a t r a k c ją  będą żywe- p o rtre ty .  N a ' . s p e c ja ln ie  s k o n s t r u o ­
w an e j  c e n ie  z poza j io m y s l o u o  u m ieszczo n e j  r a m y  
wwe.hylą :.ię podobizny- n a jc ie k a w sz y c h  dziel porl.re-t 
low-ycli s ław n y ch  m istrzów  św iatow ych. Do ki/dego,
T tkiego żywego portretu  ołi ja  śnienia d a w a ć  Jięd/ie 
z n a k o m ity  p isarz  i esteta L eon  P in iń s k i  ;

Kom itet  przygotowuje  ponadto w W e  lniłyeli  n ie ­
sp o d zian ek .  '

r W ECZÓ R KOSCLUHZKOWHKI“ odbędzie 
bię w niedzielę, dnia 6 kwietnia w salacli Sokoła 
Macierzy z łaskawym współudziałem p. Jreny Hu- 
bosównej, p. Jnljusza Masławskiego, p. Heleny Ole- 
sk’ej (akompaniament) i Chóru Akademickiego pod 
kierownictwem dr. Adama Sołtysa. Dalej są w pro­
gramie ćwiczenia członków i członkiń (gimnastyków 
i szermiery) Sokoła Macierzy. —  Początek Dunlctu 
alnie o godz. 7-mej wieczór.

Zarazem zawiadamiamy, że wspólne „Święcone“ 
odbędzie się dnia 27 kwietnia. Zgłoszenia na listę 
obecnych przyjmuje codziennie kanceiarja Sokoła 
Macierzy od 7-mej godz wieczorem.

Z OSSOLINEUM . W  dniu 5 kwietnia, o go­
dzinie (i-tej wieczorem, w pracowni naukowej Z a­
kładu. przybyły z Piolrogrodu dr. Kazimierz Ty- 
szkowski, współpracownik Delegacji polskim, wy­
głosi odczyt sprawozdawczy p. t. „Z dziejów re­
windykacji"; Wstęp wolny ■ dla osób, pracujących 
na polu naukowem i literackiem.

Z RUCHU K O L E JO W E G O . Po uskutecz­
nionej naprawie toru między Zawadą i Rejowcom 
w okręgu Dyrekcji radomskiej worowadzono od 2 
kwietnia aż do odwołania w miejsce wstrzymanych 
pociągów posp. "9 0 3  (przyjazd do Lwowa 8.35) 
i 904 (oujazd ze Lwowa 20.05 przez Lublin-Roz­
wadów, pociągi pospieszne nr. 2201 (przyjazd1 do 
Lwowa 10.29) i nr. 2202 (odjazd ze Lwowa 20 05) 
między Warszawą a Lwowem przez Lublin-Rejo 
wiec-Bełzec, temsamem ustawie prowadzenie 2 wa­
gonów pierwszej, drugiej i trzeciej klasy dla. bez- 
posreduiej komunikacji między vYarszawa. i Lwo­
wem przez Kraków przy pociągach pospiesznych 
nr. 409 (przyjazd do Lwowa 13.30) oraz 410 (od­
jazd ze Lwowa 15.00), Równocześnie podejmuje 
się bieg pociągów osobowych nr. 921 (przyjazd do 
Lwowa 5.50) nr. 922 (odjazd ze Lwowa 23.10) 
nr. 923 (przyj, do Lwowa 16.55) nr. 924 (odj ze 
Lwowa 13.30) między Warszawą-Lwowem przez 
Lublin-Rejowiec Bełżec.

ZNIŻKA CEN IĄKI I ( lll.KBA LEC/ W
■ 1WAUSZAWII . Od dziś ip-.i bvć obniżomi w V*arsza- 

\vi. cen.) mąki i ‘chicha. . ', .
POŻAR NA LOTNRSKU W Bydgoszczy na lot­

nisku podczas próby m,otoni, zajął się zbionrTik z ben­
zyną. Pastwą płonni-ni pa.lły <Iva, samoiioty. SzKoaa 
wynosi wicie jniljardów.

S T A R Z L C .  . W S K U T R . K  C.llOHOlRi 1 'O I’ L ł  NU 
ZA M A C # SA \IO B Ó .lC Z Y . 72- lelni l -eiwel 1-., zam io -  
szknły przy ul. S z p i t a lm j ,  od dłuzazegii czasu  c h o r o ­
wał. ( . I icą i  k re s  [Kiłożyć sw o im  c ie rp ie n io m ,  w czora j  
usiłował s l n ić  się  k w a s e m  so ln y m  Fbi-golowie rai,  po 
udzieleniu miii p o m o e , ,  w ot,.ufe g r o ź i m n  oilv ii.zto 
go de i i  pilnla

NOCNI, V LAMANIL I O KR \DZKNIi-, SKI.ĘRLJ 
W nocy na uli. |>iąlik. w realności przy ul. Halickiej 
I. 18, włamw arze yliili olwór w sklepieniu piwniez- 
jinn i lą'drogą dosl di się do sklepu galanleryjne-go 
Ksawery Krvm. Tu skradli 71 par jayiuzoch, 1.200 
m wslflżki, «5 refonn, 30 koszul, wiele jedwabiu; haf­
tów, i |. ]i. towaru. Poszkodowana oblicza swą szkodę 
na 20 niiljardów marek

'.SKH'. rOBó.lCZE N.t.BDCItS I WO. W 1'olimowi- 
eaeli, pow mo.śeiskiego, w- nocy na 4 1> m. nieznany 
zi)|-(vdiiiac slrzelił z 'karabinu przez okno do mieszka­
mi Brezów, eelująi do 21 letniego Wjlśyla, synui wyi- 
mii niojiych Parobek trafiony kulą, zginął im mie-jsi-ii. 
I>(ilii-j-i zarządziła pościg , za mordercą.

V YI.KW .WISłzOKU V> okolicy .lurezdówki, w 
pow. tacnńcknn Nv\ lałś' rzeka Wisłok, znlajiiająe 10 
gospodarstw. Wieśniacy czółnami ratują swe mienie.

DI 1 iIU l W ZLI VI. '\ sklepie 1-'. Gerslena, juzy 
tul lluskii | jakiś młodżicnicc izgodził parę biieikówl 
za 10 mil tnarek, dał .30 iniljonówt, a na .skredytowaną 
.reszty pozospiwił swą rzekomą legitymację .szlkolną 
z .Akadi.mji Mundlowej riii nazwisko .lózefa Krzewiń­
skiego (słupiec nie otrzymawszy pieniędzy, poszukiwał 
idluznikti, lecz [jrzekoiiał się, że legitymacja la i 
jiódpis liyly sfałszowane. Doniósł więc o tein policji 
albowiem zaeolidzi obawa, że mlódzian ów dojmszezu 
się dalszych oszustw

KRADZIEŻ KONI Z WOZlyM Antoni lu-yi, żti- 
niieszkaty w 1’asiekaeli Łyczakowskich, doniósł poli­
cji, zi w nocy- 2. b. m. na. rogatce ł ŷczakow-sk-ej 
(skradziono mu parę koni zaprzężonycJi flo wozu. 
Szkoda wynosi 1 jmiljard 500 lys niarok.

i ZAJECHAŁ 1)0 SloSTB ZAKONNYCH, .IPK DO 
ulIOrLLLitóAbaljii :Ilopko, przełożona klasztom SS 
IBazyljanek, jirzy ul. Polocktego 1. 95, doniosła fJlM 
licji, że w nocy n a  3. b. m. do tego klusziorfu . zaje- 
phał/ nii żn iny mężczyzna wpzcm zaprzężonym ,w 
parę koni i (piŷ sii!! o inoeleg. t :

Zakonu iw <xJmó\vUv. Przybysz je.un.ik nu od- 
jfeebał, letz pozostawił konie z wozem a sam udał 
tsię do miasta. Jednakowoż nie. wnóflif Mjjęqeji i ido dziś 
tnie dat znaku życia o spbie. Policja poleciła żakonni- 
wmi konie zalrzyinac w klasztorze..

USTALENI!- i NAZWISKA PRZEJKCHANĘ(,0. 
Policja ustaliła nazivisko zmarłego ucskiilek przejecha­
nia na placu Krakowskim Jcsl niny Jan łz-siak, eme- 
trybneany ppdurzędnik, zamieszkały jtrzy ul. Piaslów 
Juxl I. 17. Sprawcy przejechania nie zdołano jednak 
dolvcliczas odszuł ić.

P R Z E Z  SUI .1 ' W Ł A U  Y Ł  S I E  D O  Al i i - .S Z k a j m h  , 
K aro l in a  Morawski., m ies zk a  w  i lo m ir  niew yK oiiczo-  
nYiii ju z y  ul.' Ź ród lan e j .  Nieznmiy o s o b n ik  v  su f ic ie  
z ro b i ł  obdójr i tą duogą dosta ł  s i ę  d o  w n ętrza  m ie s z k a ­
nia, s k ą d  sk r a d ł  dyw an y ,  b ie j i z n ę  i Linie rzeczy ,  w a r ­
tości  500 m il .  m a r e k .

NA „ G N I A Z D K O  D L  \ D Z I E C I  R O R O T N T C Z Y C I I  
z ło ż y l i :  P ie k a r n ia  roli „Mtbt“. 72 ,5 8 7 .0 0 0  m k . ;  tow. 
S. 11. 5 ,0 0 0 .0 0 0  m k .  '  ., ’

D a l s z e  datki p rz y jm u je  Adminisl .racjp ..D/i n n ik a  
L m low egu , ul. S y k s lu s k a  21. 11. j i .

IV. P O R A N E K  Z C Y K 1 .U  W l K I ' O B \  ł \BUN - 
S K I E t i O ,  od będzie  s ię  0. k w ie tn ia  w . s a l i  K a sy n a  l 
K oła  lii - f r  o godz. 11.30 w południe . - W  p r o g r a ­
m ie  Scliulidrl i MenaeLspoJin. U zn an ie  i w i - l k i .  p o ­
w o d zenie  pinui,sty- zag ra n ic ą  je s t  r ę k o jm ią ,  p-go p r a w ­
dziwej wąrlojśtyi. i z  p e w n o śc ią  ś c ią g n ie  .m u zykaln ą  p u ­
b l ic z n o ś ć  lw ow ską. Bilely u p. P o ło n ie e k ie g o .  13 -1 .

T o  w arzy sre Robotnicy!
WYdzfctł W y k o n a w c z y  zw ołuje na nie­

dzielę, dnia G. kw ietnia 1 9 2 4  o godzinie 1 0  
ram i w ,sali Slow.' „PK'ACA‘\ Kyaiek 8

Publiczne Zgromanzenle
z [Mirzttdkimn dziennym

S ld lA W A  HI ZHOHOCIA.

H elerenei Iow. Skalak  i Pekelesow a
T o w arzy szk i  t i T o w a rz y sz e  ! S p ra w a '  

nadenŁaklualmi n w ażn a '
.Taweie się licz n ie !

Wifrfzia! Wi/honmiKzy R. Z, Z.

Z  ruchu robotniczego.
§ BACZNG.ŚC P.OBOTNK-Y SZEWSCA e, ,,uu«-iu-. 

eji! Omijać Lwów aż do odwołania, bo jitsl snejk.

k o m u n ik a t .
SEiMINAR.lUiM T O W -  D R  E l , S T E R A  z u eze su u -  

•ktimi s z k o ły  p a r ty jn e j  odbędzie  s i ę  vi n ie d z ie lę  6. 
tb ni.  w yją lkówlo o, 1] , p rze d j io łu d niem , a  nie ja k  
d otyc łiczas  o  gioidz 9 .3 0  . I

N A D E S Ł A N E .
PO D Z I Ę K O W A N I E  1

Z ])owodn śm ierci n ieodżałow anej p a ­
m ięci Męża O jca  i .Szw agr; K aro la  N t l ­
eli era d o z n a liśm y  ze w szystk ich  stron  tyle  
d ow od ów  życzliw ości  i w sp ółczu cia , ż.e- nie  
jesteśm y  w  fitaiiil każdemu z osobna po­
dziękow ać. . Tt|v d ro g ą  więc ślemy w szyst­
kim serd eczn e ,,Hóg za])tae“.

RO D ZIN A .

D e n tystyczn i! ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętlzyńskiego 21, (miedzy Sokołem II a  szkoła Konarskiego)

- z a  l e g i t y m a c j ą  n a  r a t y .

„ O K R Ę G Ó W K A
SFdtiDZIEŁHIil PH9CDUNIHÓH RCLE30H.
!,*«_ WE LWOWIE

s p r z e d a j e  sw o in i  e z lo u h o n i

r o ż n e g o  r o d z a j n :  m a t e r j a l y  
t e k s t y l n e ,  g o l o w e  u b r a t i i a ,  
o ! 6 t n a f s w e t e r y  i o b u w i e

na R A TY miesięczne.
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i z
WAHNAAW A, I. -1, (T H . \vl-). N a  dzi- 

sicjszem  posiedzeniu Sejm u m iędzy inncmi  
w nioskam i i iulerpelaeńun pos. P u ch u  l'ka 
wniósł in ierp elaeję  "w sp raw ie  .mYdlidou  
wo j e n u 'd i  w  I .rakow skiiun /a^Ięliiii wy- 
głów em : posol terw. Szczyrków sKi w . s p r a ­
w ie  za jść  >v P a li ja n u  acn.

P rzy  p ierw szem  czytaniu projektu  u- 
stawy, w sp raw ie  upow ażnienia m inistra  
p ra ry  i opieki społecznej do zalalwdaiiju 
zatarg ó w  zb io ro w y ch  pewniqdzy ' p ra c o d a w ­
c a m i  i p ra co w n ik a m i ro ln ym i, zab rał  glos  
pos Iow Kwapiński i ośw iadczył, żi jest 
przeciw  <n p rzy m u so w em u  załatw ianiu  za­
targów . d o m a g a ją c  się  od rzu cen ia  ustaw y  
.a hurmie. W  głosow an iu  w niosek upadt, a 
u staw ę odesłano do komisji p r a c y  i opieki 
społecznej.

Projekt. u staw y  o odpoczynku w hut  
dzielę i ś w u i a  odesłano do kpinisji oeliror  
u\ p racy .

Trzecia czytacie ustaw y o  prat \  m ł o ­
docianych i kobit t spadło z porządku 
dziennego. .. . .

U staw a o społeeznem  pośrednictw ie  
p r a c y  przeszła w7 IL  i III. c z y ta n iu

P rz y ję to  ustaw ę o oplocie od kai t do 
gry . "  '

P. B a r le l  (W y z w o le n ie )  referowali s p r a ­
w ę  poczt, telegrafów' i telefonów, (.lnu akie  
iwstyrzne było przem ów senie p. P ry h iek ie -

Ppdczads ispadku m arki polskiej przed  
niedaW nem  e /a s e m  ogól ludności, r o b ią c  
oszczędności, lokow ał sw ą golów kę wT ob- 
,cych wal u lach , oraz w  a k c ja c h .  Od czasu  
'stabilizacji m ark i polskiej, oraz  płacenia  
w yższych  podatkowe okazał się brał. go­
tówki. P oczęto  m a so w o  z b y w a ć  się papie 
rów w a rto ś c io w y c h ,  a b y  uzyskać gotówki;  
na p łu cm ie  podatków  L u d n o ść  przesiała  
m te re su w a ć  się sp e k u la cją  giełdową, gdyż  
■narażała on a  na straty  przy7] spadku w a r ­
tości tak  o b c y c h  w alut, ja k o  też akcji.

Wskutek b rak u  n a o y w c ó w  z a o fia ro w a ­
ny cli pap ierów  nastąpiła  zniżka akcji w szel­
kiego rod zaju .

.Największą s tra tę  w skutek tej ,,baiss\"  
ponoszą d ro b n i n a b y w cy  p a p ie ró w  w a r to ­
ścio w y ch . P e k in y  giektziarskie m niej są  o b ­
jęte  s tratam i, m ożn ah y  nawet p rzy p u szczać ,  
że rafin ow an i 'g ie łd ziarze  g r a ją  świadomie* 
na zniż.kę kursów , ażeby ak cje  wr o d p o w ie­
dnim  m om en cie  W ykupie po kursie  n a jn iż ­
szym i.................

W o statn ich  dniach gicłdziar/.e pocięli  
spekiilowmc na o b c y c h  wadutacli, z pow odu

% sali sądowej.

atmosferze zgnilizny powojennej.
M iy  się sh ie h a ło  w cz o r a j  zeznań św iadków  p Vn- 

r e n  wi(./-.o\\'(ii i pułk.  W ito r/ oń rn .  n asu w ało  s ię  nlflrę- 
tne pytanie ,  eo lyeli w szyslk ieli  o b w m io n y c h  rzuciło  
lin w sp ó ln ą  law ę o s k a r ż o n y c h 1' J a k i e  fa lu m , |,,kE 
splot ivy p u łk ó w  p o tą tz y ł  rażeni |ve,h ludzi, ani pod 
względem  sp o łeczny m  ani to w arzy sk im  nie m lją i  .cli  
z so b ą  n ic  w s p ó ln e g o ? T y m  łą cz n ik ie m  fil ialnym, i fsw 
'ta'Li.siy(vnym je s t  n ieszczęsn a  Molvczyń.ska, dziś b e z ­
b r o n n ie  b ła g a ją ca  I rybi m at  o  l itość.. .

I ’ . M icerew iczow a, żona ob w in io n ego ,  w c ięż k ie j  
żafoliie  po n lrae ie  s y n a ,  z e z n a w a ła  j a s n o  i „pokojuie, 
c h w i la m i  tylko Ihundijc łzy.

\4olye,o ńska przedstaw iła  się je j  ja k o  wdowa po 
p u łko w n iku ,  który  zginął pod W i ln e m  M ó w i ł a  |eż o 
•o.-derocont-.m dziecku, ezem wzlnidziła w świadku 
wspołiiziieie  i izaufonie. P e w n e  o b jaw y  rubaszho.ści  i 
ł ir a k u  wyelu>AV inia u M o l.  k ła d ła  p. Anc. na k a r b  
j e j  o c ie r a n ia  s ię  o  ż y c ie  w ojjskow e, Mot o|iov. iadała 
j e j  b o w iem , żi s łu żyła  w legiouaeli W k r ó tc e  polom  
uMo‘ lu la ją c  seMlee.zną p r z y ja c ió łk ę  za cz ę ła  s n u ć  ■ in­
trygi m ię d z y  -zgodne ni d otychezas  m a łż e ń s tw -m .  In ­
trygam i s.wemi. d opro w adziła  t lo  p o żądan ego p rz e z  
s i e b ie  celu . Anc.eire.ie.z w yp row ad ziw szy  się  z. holelu 
f i tm ig e  a uwiado-mił l is to w nie  swą żonę, że czyni s ta ­
ra n ia  o mparae.ję,  przYCzem zażąd ał,  by p '  nc, zę 
l.AYowa w y je c h a ła  N a m a w ia ła  j ą  leż do legi) „p.rwjf.i-

I go w k iórcm  m ó w ca  usKarzai się, że nic  
.nożna tc le lo n o w ać  poi żydowsku.

1 l Tslawa przeszła w II. czylani u z. jm-  
prawka„ (lo § 5 ,  iż u p ow ażn ia  się uiz<;dv 
pocztow e do o tw ierania  w szystk ich  niedo-  
rę. zonycli .i uszkodzonych  przesyłek z wy 
jątKiem listow ych, oraz z p o p raw k ą posła, 
B ulka do § 23., aby zw olnić od opłat p o cz­
tow ych . telegraficzny eh i telefonii/.uy-eh  
w szystkie druki i przesyłki w ładz urzędo-  
A' \ i ' l i  i organów' pańsfwowweh. zaś p rze ­
syłki o rg an izacji  sam orządow y ch w w y p a d ­
kach gdy przesyłki n ad aw an e  sa. w7 w yko­
naniu złoceń władz rząd o w y ch .

N is lę p n c  posiedzi  nie odbędzie się w 
]><>n iedzialek.

H(b wolna bić na iiaiicii.
waHSZAAYA. l. 4 ( P a l )■ Y\ dyskusji  

nad w n iosk am i nagłym i w spraw ie g w ał­
tów d o k o n y w a n y ch  przez policjo  p a ń stw o ­
wą, m in ister  sp ra w * wTewu. H u b n e r ,  ośw iad ­
czył. że przed kilku dniam i w7ydune zostało  
rozjiorząiłzenit do w szystk ich  organów7 p o­
licji, aby w każib m w ypadku stw ierdzenia  
liieia przez 'p o l ic ję ,  w innego niezwdocznii' 
w y d alić  ze służby i s(traw ę o d d aw ać  do r ą k  
prok u ra1u rv .

W  glosow aniu odrzu con o  n ag ło ść  1 1 3  
glosam i przeciw  112, w n iosek  zas odesłano  
do komisji a d m in is tracy jn ej

zami w  g ra n ica ch  państw a.
W sk u tek  skupu dolarów7 przez banki,  

k u rs  ich nieco się podniósł n a . cz a rn y ch  
giełdach. A kcje n ato m iast  poezęł. w  p rzy-  
spieszonem lem pie trac ić  na wmrtośei.

W c z o ra i  p łaco n o  w w o ln y m  o b ro c ie :  
d o la ry  <>.140— 9 .4 7 0 ,  kanad- 8 ,9 0 0  9 .000 ,  
kor. czeskie 2 0 2 -  208 , leje łO.ÓOO 17-000, 
franki fran c . .A30 - 5 1(1, szwaje. 1 .0 1 0  —
1,0 10 funty' 10 ,500  tys

P. K. K- P. j ilacila :  dolary od 9 ,117  
kanad. 8 .0 5 2  8 ,7 4 0 ,  fran k i frane. 510 , belg- 
ttiO szwaje. 1 ,000 . funty 3 9 ,150 .  liry  101. 

kor czeskie 205 , nnslr. 1 2 9  ty*.
Nu giełdzie w;arszawrskiej p ła co n o  d o­

lary  9 2 5 0  9 ,350 .  franki frane. 5 0 0  -545 ,  
funty 10.100, IV. szw aje 1 .0 1 2 -  1 .030, mi-  
Ijonów kę 1 .050  ty s.

A kcji1 p łacon o  Chodorow od 45 500 ,  
Ligieiski 1.925. Ćmielów 2,12,), Mikos i
12.000. P a ro w o z y  1,250, Pezet 890 . P olska  
N dta 1.700. Pól. to w. bud- 125. Sii rsza  
góru. 1 8 .2 5 0  lesp . 1 0 .000 ,  Zieleniewski

( ió tkn"  Mol., s u g g o n i ją f  śwjmlkow i, żc jn ż d i  vrv|e(ttfk‘ 
m ą ż  z.i nią  z a t ę s k n i  i .napewno J o  jiio.j w róc i .

■ I*. Anc. bę i ląc  pod s iln y m  w p ływ em  Mol. ustiict ałn 
j a j  jnttlj i iw tedy d o lk n ą i  j ą  c ios  n a js lra s z n io js /.y  Z m a i ł  
piiliw ic nagle w IM godzin  o d w h w il i  Z iieliorow am a 
sze.śeiolelni .synek pp. \n e . M sknlek b r a k u  odpow ie- 
'dnicj o p ie k i le k a rsk ie j. •— Ona jies! w inna śmieiad m e ­
go dziecka  — m ów i p. Anc. d ła w ią c  łz y ,

, 1 N astęp n ie  św iadek przedsiaw ia o k o licz n o ś c i ,  w śró d  
jak ich  za g in ą ł  j e j  zegarek .  Moi. w padła  do je j  m ie s z ­
kania ,  ra d z ą c ,  b y  po spieszy ła  do c u k ie r n i  Zaleskiego, 
gilza' w ła śn ie  w tej ch w il i  jes| j e j  m ąż. I '  A n c  ze­
b r a ła  s ię  c z e n ą c ę d z e j ,  lecz  m ę ż a  w cu k ie rn i  n ie  było. 
W r ó c iw s z y ,  zaczęła  sz u k a ć  z eg ark a ,  lecz Mol. wmfor 
iwiłfl w nią, że zegarek  za b r a ła ,  m u sia ła  g o  zalejni 
zgubie . L e c z  c ó ż  się  d zie je  .' I'  Anc. sp o tkaw szy  w k il ­
ka dni późni i swego m ęża na u l icy  p o deszła  do niego, 
p r a g n ą c  ,się dow ienziee ,  d laczego ch ce  'się z m ą sc(ni- 
r o w a i ,  bo do lej  po ry  lnic znała  powodu tak ie j  nagłej 
z m ia n y  w jeg o  n a s t io ja e b .  L e c z  m a łż o n e k  je j ,  o d p ra ­
wił ią s z o rs lk o  s lo w  W n i  ,,.la nie oheę z p a n ią  roz- 
tnaw .ać ,  pani nawol zegarek  ąprzedafrt dla 2abawv't».,  
J)opie-.x) z n a c z n ie  j r ó ż i m j  dow iedziała się  p .  ,\. że tego 
.samego dnia, gdy zegarek zg inął Mot. p o w ied zia ła  
A n eerew iczow i,  żt- ż o n a  jego „przedała  zeg arek  a b v  
się  b iwie z  przy7ja tu ó łm i  I *

V jaki.' czas jió źn ie j zginął św iad ków , p ie rśc io ­
nek. Mol. w ów pziis protestow ała jn z c c iw  w o ła n iu  służ- 
by. P .  Anc. ikizyan iście w ów czas nie pod ejrzew ała jesz­

cze o p i c  ,,willow y po j)iiłkow . n k u ' ;. Ale z a c z ę ła  św .ud­
k a  lostezegać słu żba, przed k tó rą  .Mol. w y n u rz a ła  s ię
0  św iadku o b e lży w ie .  -I lo w p łyn ęło  na o z ię b ie n ie  
stos i .nków , które  Atol w sp o só b  n a trę tn i  " starała

.........." . ■ ' l»s ię  utr/ y m ac.  i ,

’> Św. nic nic  w ie o ja k ic h k o lw ie k  in lc .eo .ieb  t>c..- 
ż y n o w yc b  swego m ęża ,  w y k lu cz a  je d n a k  Lch m ożli  
w ość ,  dlatego, że m a ją te k  ja k i  j iosiadaj.; ,, p rz y n o s i  im 
z n a c z n e  dochody. Mąż je j  dla w łasneg o  celu s p o u z e -  
b o w y w a ł  zn aczn e ilości be n z y n y ,  o d b y w ał  b o w ie m  nu­
le m  d a lek ie  po dró że  do l iad z iw ił ło n  n, Y lu r s ię iw i ,  do 
sw ych j)osi:iłdljo|ś'cli i t. d.

N a  zapytanie przewodnie/ą*.Cąm e./.\ p A m e i o  
(m iczowa żąda o d sz k o d o w a n ia  za utraconą zegarek
1 p ie rś c io n e k  j) A n t  o d p o w ia d a  , w zru szon ym  g łosem

O d szk o d o w an ia  nie ż ą d am , s trata ,  j a k ą  In i w i zą 
d z iła  M o lyc zyń sk a  n ie  jest  do z a p ła c e n ia  N ikt mi 
n ic  z w ró c i  ani d ziecka  a n i  z au fan ia  m ę ż a . ,

Wzlioclzi  ma sa lę  ^ o s tre j  postawie, y y o jsk o w e j jp u łk ,  
t ło m a n  W i to rzcn ice .  K ła n ia  s ię  t rybu nałow i,  p o cz o m  
śm ia ło  rzu ca  w z ro k  ku r o z c ic k a w io n e j  j iu b l iczno śc i .

P rz ed  jn z e s łu c a łm ic n i  lego św iadka  ojirofua Alot. 
di- M acii  luisk i  staw ia  w n io s ek ,  a b y  z c  względu n a  liie- 
U hończone |W)slę.|K>\vaiiie h o n o r o w e  p u łk .  W i lo rz e ń e a  
W zw iązku  z  Kmjśt«stm(i z  Mot- n i c  zapiV.ysięg.ić, P o n a d ­
to pnosi dr  M ac ie l ińsk i,  by t r y b u n a ł  z w ró c i ł  św iad ­
ko w i uwagę, że m o ż e  k o r z y s ta ć  z  d obrod zie js tw a n s ta -  
i\T, u m o i l i w u i ją e ę j  u c h y le n ie  s i ę  o d  zezn ań ,  je ż e l i  te 
z ez n a n ia  m,ogą św iadkow i j jrzynie.śc szk o dy .-  ,>

Na uw agę p rze w o d n icząceg o ,  ż e . w o l n o  św iadk o w i 
u c h y l ić  s i ę  od z ezn ań ,  pułk. AYit. od po w iad a g ło se m  
d o n o ś n i  mi i (stanowczym  ,

Z ezn ania  m o j e  nie  m o g ą  ^ irz y n ie ść  n u  żaitnej 
h ańJ jy ,  dlatego ja  od zezn ań  jsię n ie  u c h y lam .

.T r y b u n a ł  ud a je  s ię  111 "naradę , iktóra ( i i i ;  b l isk o  
godzinę,  poezein  :|)rz,e.yyodmczący w ygłasza uch w ałę ,  
że śyyiadka p o stan o u  iono n ie  zaprzys ięgac ,  ze wzglę­
du n a  p iz c jś e ia ,  ji ik ie m ia ł  w sk u te k  d o n ies ień  Moly- 
c z y ń s k ie j ,  dla k tó re j  ezujś I i ł ip rz y jó ż i i ,1 m o g ą cą  za- 
c l iw ia t  j e g o  o b jc k ly w n o ś e ią .  ’ ' ' ’

ł  druga u c h w a ł a : T n  b n n ał  j io s tan o w ił  piciiytić  ,a 
lyno.ść ro zp raw y  ze względu na zbył d raż l iw e  szczegó­
ły, d o l ic z ą c e  stosunków pułk AYg z  Mot.

R o z cz a ro w a n ie  pu bliczności  „ tę s k n ią c e j  do zezn ań 
pułk. V a i e  da się  ojiisać'. .. S a la  powloj;i i leniwie, z a ­
c z ę ła  .się o p ró ż n ia ć ,  j jo z o s la l i  ty lko j a k o  m ężow ie  z a ­
u fan ia  repraze.nlanoL p r a s y  i k i lk a  t.iniiych osób

P o  przerw ie rozjpoczął z e zn aw ać pu fk .  W M u m  
]>rawic szóptem  bardzo  szczegółowo; n y n u r z a ją i  się 
z c  sw ych  p rz e ż y ć  z Mot. P o z n a ł  gc z  n ią  pułk O ś w ię ­
c im s k i  we I .w o w .e ,  do sio , ,m kó\v in ly m n y eli  przyszło  
b ardzo  szybko,. Mo* t o j iow iad ała  m u  . w ów czas,  że 
W y je ch a ła  z  W a r s z a w y  w zią w s z y  u r lo p  ja k o  m ed y czk a ,  
z a ję ła  w .szpitalu w o js k o w y m ,  i c  . im is i  u s p o k o ić  nerwy’ 
p o  z a jś c ia c h ,  ja k ie  m ia ła ,  z łptdl J .  k t ó r y  ją  skrzy w dził .  
l?yy.ala  w ów czas  ]>rzew7ażn ie  w m m id i irze  w o js k o w y m . 
ł ’o trzech tygodniach świadek, w y je c h a ł  di I a m o jm l a  
na  stało, z n im  -razem w b rew  jeg o  życzen iu  w y je c h a ła  
Mot tak sa m e iv b ic i i  ' j e g o  ży czen iu  jr rzed staw iala  
go w szędzie  ja k o  n a rz ecz o n eg o ,  jnzeeiw e.ZcMim św ia­
dek n ie  j)rotcs|ował, b o  nic .miiił... odwagi.  Mot. po- 
k i lk u  d niach  z  T a r n o p o la  w ró c iła  d o  W arszaW yj i oil  
tego czasu  roz. jioczęła s ię  m iedzy n im i  k o r e s p o n d e n c ja  
o ż y w io n a ,  św iadek  zaczą ł  za n ied b y w a ć  s w o ją  narzeczo-  
nę ,  a o l ie cn ą  żonę, b\l h b n i c m  |>od s i ln y m  wj>łvivem 
Mm

V j a k iś  cz%s j io l c m  \k<t w yznała  lun, że' jest  brze- 
m i u i n a ,  św iadek w ó w cz a s  p rz y rz ek ł  j e j ,  że. s ię  z n ią  
o ż e n j ,  i. pd ląd  zacząt j ą  'u w a ż a ć  za .swoją n a rz e cz o n ą .
J cez  zaczęto  go o s trzeg ać .  M o w io no -szero1<o ó z łem  
j iro w ad ze n iu  się  Mol , o czcn i  ,św. pi-zcdiem n ie  w ie ­
dział . Ody św . jm n ad lo  spraw dził, , że j e j  o p o w ia d a n ia  
o  św ietne j  ro d z in ie ,  m a ją tk u ,  k o i ig ae jae l i  s ą  zw ykłą  
blagą , poslanowlił z nią  z e r w a ć  i tp j e j  j>owiedzial 
jw oslo  w oe,zy. Z aczęły  s ię  a w a n tu r y ,  groźby , v ka,li­
cu d o n ie s ie n ia  do r ó ż n y c h  w ładz  w o jsk o w y c h .  .śV ft» ‘ 
d e k  cłicąe. r a z  na zaw s z e  niwolnuć s«ę od Moi J i łyskaw i 
cz n ie  po jn-zechtawicniii  c a łe j  sp r a w y  m in  M spr. 
w o js k .  S o s n k o w s k ie n m  i ))o jeg o  a p r o b a c ie  zaw arł  
ślub zc  swa. d a w n ą  o t ic ja ln ą  n a iz e c z c m ą .  'D la  doj»eł- 
n ien ia  fo r m a ln o ś c i  św. m u sia ł  j i r o s ić  sw ą bezoośiś ł-  
dui j w ładzę  p rze ło żo n ą  o  z ez w o len ie  (na ślub. Zadr 
j ie szow ał do JA rno jK i ła ,  s k ą d  p o  2 d n ia c h  zezw o len ie  
n a d esz ło  Mol. przed k tó rą  św' za ta ja ł  s u  e m a łż e ń ­
s t w o  z ,uiną, dowiedziawszy się  w m in . spr. w o jsk  —  
ja k  ni jn-zyjm szcza —  o  d e p e s z y  w y s ia n e j  do T a r -  
n o j ło la ,  n a  włajsną rę k ę  lu u s ia ła  zad ep cszo iv ać  do T a r -  
n o j io la  i ,na tej  ipodsiaWie o tr z y m a ła  drugą dopesżę , 
o zezw o len ie  n a  m a łż e ń s tw o  z  pułk. \\ T o  hy-ł do­
k u m e n t  n a  jw ils iaw ie  k tó re g o  u s i ło w ała  św iadka z n i­
szczy ć .  W  j i r o ś b ie  o  zezw olen ie  n a  m a łż e ń s tw o  nie. 
b i ł o  b o w ie m  ivziniańk{i, z  k im  ,sio św iadek eh ce  żen ić .  

N a  ta m  ro zp raw ę o d ro cz o n o .  i

Akcje tracą coraz bardziej na wartnścl.
r o z jH u / . a d / t e - i i i ń  o  noJitoac; ol)iolóiv d e i r i -

3 5 .0 0 0  tys.
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Cieżkie poloikinle węgierskiej klasy robotnicze).
Na zwołanym przed kilka dniami nadzwyczaj' 

uyna kongresie węgierskich związków zawodowych, 
w którym wzięło udział 3<>6 delegatów, omawiano 
wyczerpująco jedyny punkt programu: gospodarcze 
położenie i drożyznę. Sekretarz Komisji Zw. naro­
dowych, Gal w referacie swoim stwierdził, że nę­
dza klasy robotniczej doszła do tego stopnia, iż 
dalej jej juz znosić się nie da. Przeciętna płaca ty­
godniowa robotnika średniej kategorji wynos* 260 
tysięcy koron, podczas gdy wydatek na najniezbęd­
niejsze potrzeby życia wynosi 620 tysięcy koron. 
W  stosunku do płacy przedwojennej zarobki ronot- 
nicze z końcem roku 1918 wahały się między 
68—54'5°/o, z koucem roku 1923, spadły one do 
do 42— 33 procent. Aby osiągnąć płacę przedwo­
jenną, musieli Dy robotnicy przy obecnem wynagro­
dzeniu pracow ać 121 godzin jjjgodniowo.

Gal domagał się od rządu energicznych zarzą­
dzeń, gdyz w przeciwnym razie nieunikniona będzie 
gospodarcza i socjalna katastrofa.

1'iju w p ły w em  pogłosek  o d aleko  idijcej "ed o k e j i  
p r a c o w n ik ó w  wai .,/tnlowyc.h, ja k o lo ż  o g ran iczen ia  w 
o g ó ln ośc i  w szystk im  iw aoow nikoin kart  ulgowego prze­
ja z d u  k o le ja m i ,  odbył się  onegdaj im p o n u ją c  wice, 
k tó r y  z powodu n ie m o ż l iw o ś c i  pomicsz.ozenia wszy­
s tk ic h  uczestników w :.z<zopłej s to su n k o w o  sa l i  mu
s ia ł  b y ć  rozdzielony na dwie zm ia n y .

/  . ' . :
1’ od p rzew o dn ic tw em  przewodniczącego S e k c j i  m e ­

c h a n ic z n e j  Iow Hygl m a wiec |en ohradow d od godz. 
16-Wj do 22-giej.

P rz e m a w ia ł  cały ...ereg pracow ników  a lakże jo  w. 
p o s e ł  Hau.sru>r k tó ry  w o b r a d a c h  drugie, z m ia n y  
w  gotlzinnein  przeszło p rz e m ó w ie n iu  w skaza ł  na uk- 
luatne p rze jaw y polityki  g o s p o d a rcz e j  tudzież w ytknął  
b łędne o r je n ta e je  polityczni m a s y  pracow ników  k o ­
le jo w y ch  z cz a só w  w yborów  do c ia ł  ustaw odaw czych .

O b ie  zmiany u c h w a l i ł y  j ed n o g ło ś n ie  n a s tę p u ją cą  
r e z o lu c ję

W o b e c  za w is łe j  nad  n a m i  g ro zy  i c d u k c j i  perso- 
l ia lu  \v k o le jn ic tw u ;,  k tó ra  z a g raża  ty s ią co m  p ra c o ­
w n ik ó w  po zb aw ien iem  p r a c y  a t c m s a m e in  w yrzu ce­
n ie m  na bruk ich rodzin,  zg ro m ad zeni  d o m a g a ją  się, 
n a jp ie r w  p e łn e j  p o m o c y ,  względnie zagw arantow an iu

W  dyskusji mówcy żądąli zastosowania ostrzej­
szych i radykalniejszych metod walki, przedewszyst- 
kiem na terenie narlamentarnym. Sekretarz Zw. 
metalowców, Kabok -wywodził, że w tein bezna­
dziej nem położeniu połowiczne środki nie doprowa 
dzą do celu i wzywał do stryjku gsneralnego- Roz- 
strząsano również projekt usunięcia się posłów so­
cjalistycznych z parlamentu wobec tego, że rząd 
bagatelizuje wszystkie postulaty robotn.ków. Temu 
projektowi sprzeciwił się poseł Farkas, zwracając 
uwagę kongresu, że chociaż 24 posłów socjalistycz 
nycn nie moż6 skutecznie prowadzić walki wobec 
20C posłów burżuazyjnych, to jednak postulaty 
i krzywdy robotników mogą zapomocą tryouny par­
lamentarnej przedostać się do wiadomości pu­
blicznej.

Przyjęta rezolucja,' stwieidzając, ze za ciężkie 
położenie klasy robotniczej odpowiedzialna jest go­
spodarcza pot tyka rządu, stawia żądanie zabezpie­
czenia minimum egzystencji.

m o ż n o ś c i  >..uobkov,ania dotycząc.ym, zanim  t>„< .-.elki 
tysięcy ru n k c jo n a j ju sz y  pozbawi się  p racy

/ g ro m ad zen i  k o n sta tu ją ,  żc  z -chwilą, gdy l : ań-  
,stwo Polskie  było w potrzebie, k la s a  ro b o tn ic za  w  
[szczególności kole j  irze w  p ierw sz y m  rzędzie  s t a n ę ły  
o d ru c h o w o  v l szeregach  o b ro ń c ó w  pań stw a,  b y  sw o ­
ją  o f ia rn ą  k rw ią  w y w a lcz y ć  l i ie p o d lu g lM ć i I r  r a f ą  pod­
staw ę b y tu  R zyc .zyp ospo bte j .

(M y  je d n a k  n as ta ł  w  p a ń s tw ie  p okó j,  tu y-uniast  
nc J iro n ie  w ła s n y c h  o b y w a te l i  od  bezirabne.ia, s to s u je  
s ię  d a lek o  idące re d u k c je ,  od b ic iu  s ię  lud ziom  c i u c h  
co d zienn y .  Dlatego z g ro m ad zeni  d o m a g a ją  s ię  o d  p o ­
s łó w  part j i  ł*Pfś . i. W y d z ia łu  W kon aw czego ,  b y  w o b e c  
g ro ż ą ce j  red u k c j i  w y s tą p i ł  do rządu ze s ta j iow czem  
ż ą d a n ie m  zabezp ieczen ia  o b y w ate l i  s w o ic h  w  c iąg ło ś­
c i  z a ro b k o w a n ia ,  e w e n tu a ln ie  z  inn ych  ośrodków- p rz e ­
m y s ło w y ch .  ażeby z m u si ł  w ie lk ic h  pi ze.u łysi owa ów do 

[w z m o ż en ia  p r o d u k c j i  w sw oich fa b ry k a c h

v t  raz ie  zaś  j i ie u n ik n io n e g o  zas to s o w a n ia  reduk- 
i c j i ,  y g io n ia d z in i  d o m a g a ją  ,się  o d  W y d z ia łu  W y k ó n a w -  

rzego. i j/.arządu O kręgow ego ab y  cz u w a ł  nad spraw ie- 
d liwem  przeju-uwadzeniem red u k c j i .

/ g ro m ad zen i  p ro testu ją  ja k  n a je n e rg ic z n ie j  przeciw  
z a k u s o m  re a k c j i  co do o d eb ra n ia  kole jarzo m ; i ich

ro d zin o m  w oln y ch  kart  ja z d y  i u k ró cen ia  praw lę g u  
ly m a c j i  u lgow ych i r ó w n o c z e ś n ie  p o d k re ś la ją  takt, 
że żadne z i nowopowstałych państw tiie p o s u n ę ło  s ię  w 
sw ych p ro je k ta ch  tak ;daleko, Jiv o d b ie r a ć  sw o im  o b y ­
w a te lo m  n a b y te  i j y a g m a t y k ą  zagw aran'o\vaue w hv- 
‘yc.li rządach zabo rczych  praw a. - -

E e sportu.
1 I .KC.IIIA —  PO GO Ń  D n ia  li kw ietn i,  ’ niedziela 

odbędzie  „ię m ale l i  m ię d z y  p ierw szem i dri .żyr .am i 
P o g o n i  i l.ec.hji ,  na b o is k u  lb .  p. |p. ( .y tad ela .

I .e c b ja  wysląjiji z  iWieczysty.m, łzKlzIiiskint1 i U c ie ­
s z y ń sk im .  Koiiee.i1 m;uzyki HO. ,). ;p. "I

3tóżne.
PO CAKIJN EK M ATKI. W  mieście hfczpań- 

skiem Vittoria miano w tych dniach pochować 
dziewczynkę, uznaną przez lekarzy za zmarłą. Gdy 
zamknięto już trumnę, matka zmarłej, jakby tkmęia 
przeczuciem, ublagata pogrzebowych, aby pozwo­
lili jej jeszcze raz pocałować córkę. Zdjęto więc 
wieko i matka nachyliła się nad dzieckiem, w tejże 
jednak chwili uczeła, jakby lekki ruch rzekomo 
zmarłej. Pobiegła więc natychmiast do lekarze który 
stwierdził, że dziewczynka wychodź; ' istotnie ze 
stanu silnego odrętwienia, w którym wzięto ją  za 
umarłą Wkrótce leż powiodło się przywrócić rze­
komo zmarłą do życia. ' '

— : : : :  —

Jiomuntkcitj.
X  O D C Z Y T  ro no in . zw iązku  T s p e r a n p s i ó w ,  od 

będzie  się  w- środę, 9. k w ie tn ia  192 4  w sa l i  p r a c o w n i ­
ków- g m in n y c h ,  ul. O rm ia ń s ka ;  I. 2. I I .  p. o god zinie  
6 .3 0  w iecz.  W z y w a  się w sz y s tk ic h  członków d o g r e ­
m ia ln e g o  udziału . G ośc ie  m i l e  w idziani .  P o  o d cz y c ie  
d y s k u s ja .

— 8 ■' /.a W y d z ia ł :  Jan fum.

X  R A G Z N O śC  D O Z O R C Y !  W  niedzielę ,  a n i .  6 
k w ie tn ia  1924, od będ zie  s ię  w sp ó ln e ,  poufne z g ro m a ­
d zen ie  dozorców  efomowycb ze z w iązku  „ P r u c . i "  i 
zw iązku c h r z e ś c i ja ń s k ic h  d o z o r có w  o godz. 3  p o  poi 
w  : aIi s lo w . „Pijara, R y n e k  ). 8 .  I. p. P o rz ą d e k  
d z ie n n y :  Sp raw a a n k ie ly .  J a w c ie  s ię  lk-./.nie!

Zgromadzanie: Sekcji Mechanicznej Z .  K . K. we Lw ow ie.

E  teatru  j*Iatego.

„B ĘB E-N “ ,
komedja w 4 aktach P. Vebera i h. i»or»ee.

T rp ch ę  szabhmow o w yglądu l( u ..bę­
ben “ ]). Y ebe-u  i G orsec ale od stworzonek  
tego rod zaju  TUe w y m a g a  się jukow ejś spe­
c ja ln o ści  i indyW idu al ności tyj) u : różowti 
bu/ua ja rz ą c e  oczka, ja sn y  lub c ie m n y  w a r ­
koczyk. sm ukłe nóż.ki, u k azu jące  się w cii-, 
tym sw ym  pow ab ie  z pod krótkiej sukienki  
sk ładają  się na laką islolkę, o b y w a ją c ą  się. 
bąj'd/*o dobrze be./ w y d a tn o śc  i w y łączn o ­
ści cli a ra  klei u. Nie jMitrzebn dod aw ać, żc 
czyni uę w esoło  i świegolliw C k ie d y  taki 
,1 5-to czy. Ki lo letni bęben -wejdzie w sferę  
wirażc/t i cz u ć  m ę ż c z y z n y  i — <ak lo tw ier­
d zą  -  oddziaływ anie lo jest lem silnii ,sze, 
im m niej n iebezpieczny ze względu na swój 
wiek dla św iata kobiecego jest m ężczyzna.

Szczęścił Lo i nieszczęście zarazem  
spotkało p. O bornickiego którs jalko m a ­
larz Kelatioy zetknął się z p ro m ien ie jący m  
żyw iołem  szcsnaslob Lnicj C o M ly  — p. i o- 
zińskiej i oczyw iście  nie mógł sic mu 
oprzeć . Dziew czynka, k ló rą  su row e ciotki, 
p ro w in cjo n a ln e  s tare  panny, c h c ia ły  w y d ać  
za bogulcgo m łodzieńca o zdecydow aliym  
w yglądzie i um yslow ości k re ly n a . uciekła  
p otajem n i' do P a ry ż a ,  b y  się Schronie pod 
opiekę z i ta jo n cg o  z czasu pobytu w dom u  
ciotek m alarza  i 'w brew  jego  woli Iryimi  
falnie w birgnęla do mieszktinia i serca  
49-letniego kaw ałem . B iedny D elanoy du 
rem n ie  bronił się ja k  m ógł, a kiedy jeszcze  
p łochem u jKidlolkowi uroiło  się, żc się lut 
c h a  w* .sw} m o n i c k u u i e ,  c o  zdradzała  w \-

p ra w ia n e m i m u scenam i napółdzieeuinej  
z,azdro»śei i c o  o s ta te e /n k  w y rzu ć  i ci - j ti k< 
w y zn an ie  z fa lu ją cy ch  w zb u rzen iem  p ier-  
s,iątck — rozum  sław nego m a la rz a  skapi­
tulował. Zlekka już siw iejący  p an  za- 
inniał oszołom iony 'n a c h o d z ą c ą ,  go drugą. 
Wiosną, w jesieni, ż ó £ te  śliczne . kszlaliy  
dziew częce zawi era  ją, kobietę wr stanie jesz­
c z e  p ł y n n y m ; żc dla takiego stw orzenia  
z a k o c h a ć  się — Lo s p r a w a  tak  sam o m ila  
i -larwa jak zjeść  fntrt p om adek i ]»opić 
czekoladą, że la „ m d o ś ć "  zw ykle za przed  
m iot o b iera  nauczycielkę, czy; koleżankę  
*a w d an y m  razie pow ażnego p ro fe s o ra  ła­
c in y  lub m atem aty k i - -  i z tego wynikło  
całe  jego i  jej zm arlw ien ie . B o  G,oleiła litt- 
^irawilę zak och ała  się w przystojnylm  i jtnJo- 
dym  p. B rzeskim  i w led y  d opiero  z ro z u ­
m iała, jakie, glupslw o p-alnęta, ośwuadeza- 
j ą c  a ę  — o rękę. pod latu si ałego opiekuna..  
Sylutieję u ra to w ała  in lerw en cja  p rz y ja c ie ­
la m alarza , .Sim om au —  p. Sarnotwskiego, 
k tó ry  zdolal zitkochanego przy\\’i('ś6 do 
rów n ow agi i [przekonać go, że Coletta slwro-  
rzomi jest dl;i PicrtniSki S«ernin, a nie dla  
niego Iv.adoś<-ią d w ojga koebanków*: pp. l.o- 
zińskit-j i Brzeskiego i sm ętnem  zm ny-  
1 leniem [i. O kornickiego, rezygn u jącego  z 
.zezęscia, które nie było dła niego, kończy! 
się. m iła, bezprelensjonalnu, do o ry g in a l­
ności niem ująea pretensji kom edja.

Lekkie szlaki nu ją  iiowodzenie na na­
szej scenie i dlatego m atm - ich zwykle za  
dużo. ;

Gra szła składnie, ułrzyjny!w’una na po­
ziomie komedji glówun- przez pp. Loziii-  
skaj i O kornickiego. Je s t  wielka ró żn ica  na-

w eł m ięd zy k o m ed ją  tak  lekkiego ro d z a ju  
ja[k „B ęłieb  ‘ a farfcąii o ?e{m a r ty ś c i  |nn. 
ptunięlać. P O b orn ick i d ał  p o s ta ć  naw lskrós 
kom edjow  ti, b u d zącą  : za ję cie  sz la ch e tn o ­
ścią  stylu  i n ieS k aryK atu row an ym  n a s tro ­
jeni uc/m ciow yin i pod  y ą n  w zględem  p .r/y - 
ponunttl gościa krak ow sk iego, ji. .lednow - 
skiego. B o la  jego  u trzy m an a w lonit d ys- 
kri-lnym  n i  cza trą c a ją c a  o ru b a sz n o śc  fa r ­
sow ą, i z d ru g iej .slrony za ch o w u ją ca  czy 
slość. j)it’vw i;isiku w zru szen iow ego, sy m p a ­
tyczn y  sen lym en l, zy sk ała  ogólne uznanie.

Jesl przywvik‘ jem p. ł-ozińskii j że po­
doba się zaw sze, c h o ć  zak res je j a r ty s ty c z ­
nej tw ó rczo ści n ic  o b ejm u je  szerok iego po 
la. W ro lach  n a iw n y th , liry czn o  m ilocn ycli 
jest u m is m e  do z a s tą p ie n ia : m a tę k ob iecą  
m ięK kość kon tu rów 1 zew n ętrzn y ch , oraz  
w dzięk ek sp resji, k tó reg o  ule w yczu w a się 
lak silm e u w i ę c e j  ru ty n o w an ej arty stk i, 
p. (.za jk o w sk icj. P- K ozińska p od k reślała  
b ard zo  d o b rze  IrzpioloW atośc i lupet m ło ­
dego , d ziew częcia ; co łączn ie  z liryzm em  
Wi siciu icb  aktu ostatn iego złożyło sic na. 
u jm u ją cą  c a ło ś "

T y p y  s ta ry ch  p an ien  d ob rze , ize zby- 
Inieni jed n ak  m oże zaan gażow an iem  się sv 
kierunku ka.rykaLury odnośnie do p. G or­
czy ń sk iej') o d d ały  pp. S i c n i a W s k t i  i Kor­
czyń sk a. 1’rzcstid n ic k tu y k atu ra ln y , w s ly -  
Iti pryniilytwnii' fa rso w y m  b y ł p. ' l a r la k o  
w i'7  i dlatego ro la  jogo nie b y ła  n a  miej 
sen.

■ Z p o m n iejszych  ró l  zasłu gu ją  na w y ­
różn ien ie j>p. K ybiekt,, P ille ro w a , Brzi-ski 
i Stirnow ski.

Artur <'.uńk(nv\, k



Kr. ko „D Z IEN N IK  L U D O W Y -'

Bomba z kamfenu
JUyłąt i vn K rak o w ie  i w YVat s /a v  u 

bom by, która bądź w y rząd ziły  szkody m a-  
łei jałne. bądź zak oń czyły  sir jiaw rt t ra ­
giczniej krwnwomi o f ia ra m i boni ha W 
l :im v ers\ h  r i r  w arszaw skim , zam arli  na 
Obrągową' komitet i oliolnirzy w W a rs z a -  
■wic gdzie bom ba zabiła  dozorcy  domu

Hyrt i bom b y, klórebą możma n azw ać  
biernem i, jak n. B w lokalu tfu druki ej (la  
zety P o ra n n e j  D w ttg ro s z ó w k a ), gdzie wla-  
Śiiif! szczęśliwą los spraw ił, że bom ba w cale  
mit przyszła do głosu", b o .z o s t a ł a  przez  
personal re d a k cy jn y  n aly ch in r.s l  f w c m a -  
jsknwana i unieszkodliw iona..- («cI\ „ d o ­
n iec  k ra k o w sk i"  w cz o ra jsz y  donió-,1, iż los 
o ch ro n ił  i jego lokal od skutków groźnego  
zam ach u  bom bą ■— można było pom ylśleć: 
endecja  cieszą się jednak szezególng la­
ską, nieba, że p r / y  lej barbarząńiskiej, z d r a ­
dliw ej w y m ian ie  bomb nie m iew a po­
szk od ow an ych ..-  _ , , .*•

r| , 1 1 1  czasem  z „G.inceni stała się rz.e<z 
inna P isem ko o c h a ra k te rz e  b ru k o w y m  
m iało  przągodę Osoliliwą: nie bom bę , hier-  
ią "  l e c z  bombę, sk ła d a ją cą  się z kilku 

kam ien i brukow ych. o b sy p an y ch  piaskiem
i... 1'usami z kaw y- Gdyby nie kam ćm ie i 
piasek, m ożnaby tę bombę n azw ać.. .  ka­
wową.

bod olb rzym im  ly tu k m  o literach , za ­
p ożyczoną cli z druku afiszowego a nie 
dzień ni karskiego. w olała  red ak cja , że po 
napadzie .,d w óch  bandytów z obozu p. Pit- 
sud.-kiego" - now y zam ach

„Opiiija publiczna c z i io n k a m i  i zw 
kam iennem i podkreślał lo „Goniec"  
żąda od w.ladz, energicznego sh d ziw a i ;\v\- 
piśnienia, w jakim  związku pozostaje akcja  
|irzeciw naszem u pismu. Dalsze bov iem to­
lerow anie  p o d o b n y ch  łajdactw- b yłob y  w y ­
razem skończonej apatji  tak władz, jak  i 
ca łeg o  społeczeństwa

bo napisaniu  lego apelu do władz r e ­
d a k cja  organ u  p. K ucharskiego, z.ipewuej 
układała już w myśli, jak ą  c y f r ą  w y raz  
w yrazi m n o g o ść  .depesz, k tóre  z całego k r a ­
ju n ap ły n ęły  z .w y ra z a m i hołdu i entu­
zjazm u dla ryioerzy n< z s tra ch u  i skazą-, 
k tó rzy  niezłom nie p ełn ią  na zagrożon ym  
p o steru n k u  s w o ją  podziw hudząeą  służhę...

T y m cz a se m  kom unikat policyjhą m ów i :
„Dnia 1 Inn. o godz- 21' ló  zaw iad o ­

m ion o III kom isa.rjat b. P. o podłożeniu na  
klatce .-chodow ej, redakcji  „G oń ca" b o m ­
by. Ikr ugaszeniu lontu, sp row adzono rz e ­
czozn aw cę , k tóry  orzekł, że podłożona pusz­
ka nie zam iera im ilerja łów  w ybuchow ych , 
a lont nie n adaje się  do eksp lozji, w obec  
cze,go okazuje  się. z tego, że urządził sobie  
ktoś żart „p rim a ap riliso w y ". Niezależnie  
od tego, prow adzi się d ochodzenia , p o n ie ­
w aż puszka zaw-inięta w- puk p ap ieró w  i 
długi latw ozapalną: lont, mogła sp o w o d o w ać  
p ożar, g d y b y  zajście miało m iejsce  późna, 
potrą nocną, a nikt z lokaloróW’ tego nie 
zauw uzcł".

Zjazd Z. R„ S. S.
Rada KaazoTcsB Związku' Robotniczych Spół­

dzielni Spożywców postanowiła odbyć doroczny 
Zjazd kooperatyw klasowych w połowie maja r. b.

Ostateczny termin Zjazdu oraz porządek obrad 
uchwalone zostaną na posiedzeniu Rady Nadzor­
czej, które odbędzie się w pierwszej połowie 
kwietnia.

2ąazd Związku Robotniczych Spółdzielni Spo­
żywców wywołuje zawsze duże żainteresowanie or­
ganizacji robotniczych, oraz w kołach spółdzielców.

Tym razem zainteresowanie to jest o wiele wftjkśza 
gdyz Związek Robotniczych Sjiółdzielni Spożyw­
ców osiągnął wielkie i nadspoaziewane wyniki, tak 
pod względem gospodarczym, jak i wewnętrznej 
konsolidacji, tak, ze doprawdy może zaimponować.

Wyniki pracy Z. R. 8 . S. udowadniają, że 
klasa robotnicza w Polsce jest żarowa i silna, że 
wbrew wszelkim krakaniom. potrafi ona gospoda­
rować i stwarzać potężne organizacje. '

Bis.

Pomniki nieistniejących ludzi
czyli ja k  sit* b ierze n a  k a w a ł?

Że wielu polityków niema nieraz pojęcia o rze­
czach, o których rozprawia, jest powszechnie wia­
dome. Ignorancję patemowauych zaawcow wszyst­
kich spraw w dowcipny sposób udało się wydrwić 
pismu brukselskiemu „Pourijuoi pas?,, Rozesłało 
ano mianowicie do licznych polityków belgijskich 
okólnik w imieniu „Komitetu Walerjana Josselina**, 
który powiadamiał, że z końcem marca odbędzie się 
w sali ratuszowej iroczystość odsłonięcia biustu 
Walerjana Josselina, wielkiego patrjcdy z Valen- 
ciennes. w której wezmą udział prezydent republiki 
i przedstawiciele wszystkich władz. Komunikat za­
prasza każdego adresata, do którego był wysłany, 
dc wygłoszenia mowy przy odsłonięciu pomnika. 
Bardzo wielu z zaproszonych polityków belgijskich

odpowiedziało listow-nie. że godzą się wygłosić mowę 
ku czci wielkiego patrjoty, Josselina

Komiczną stroną sprawy jest w tern wszyst 
kiom, ż e  Walerjan Josselin nigdy nie istniał lecz 
został wymyślony przez -edakcję „Pourąuoi pa? ? “ 

Zresztą ów nieistniejący Josselin miał swego 
poprzednika. Przed laty pewne pismo francuskie 
ogłosiło subskrypcje na pomnik dla również wymy­
ślonego „wielkiego demokraty, H e g e s ip D a  Simona1*. 
Wielu wybitnych parlamentarzystów przyklasneło 
z uniesieniem temu projektowi i gdyby dowcipny 
wynalazca Hegesippa Simona nie przyznał 'się pu­
blicznie do swego żartu —  pomnik istotnie byiby 
postawiony.

Z  saii koncertowej.
Pu raz pierw s / ,  w ystąp i! u nas z kon­

certem  pianista  F e lik s  S zym anow ski, s ta r ­
czy hral genialnego .om p ozyloya  I .a ro la  
Szym anow skiego, r eeo za długi p ro g ram  
ob ejm ow ał u rozinaiia), ny szereg u lwu hu w  
w arlośeiow ą eh w k tórych  m u z y k a ln o ść  i 
kultur 1 o d iw ó rry  zawsze maja. szerofede 
•pole do w yp ow ied zi)  a isię. Daw no nie g r a ­
na u nas sonala B-moll Ghopina z m arszem  
żałobnym  w y w o ly w ala  nigdy nie. zubl-żnia-  
jąc t  ,się w spom nienia . — ,,!Choral“ G moll  

B a e h -B u s o n i) im ponow ał s w o ją  pow agą i 
głęb ok ością , zaś u tw o ry  l)eb u ssv ‘ego (Soiree  
d am  Grenadie i Briiyćiu s ł  oraz  K arola Nz\- 
m an ow sk iego  (w arjae jo  ł ł -m o lP  interes  
\vałą kunszlowaiością ponYYsht i 'nastrojo­

w ym  pierw iastkiem . P?*ócz tych u tw orów  
w y k o n a l  konoerlant dwa m azurki C hopi­
na pi' m oll  , i  Cis-m oll), kilka ulw orów  
L is /Ja  i gawol z w a r ja e ja m i V moll R a -  
meatt. 1

h’eliks .Szymanowski jesl pianisla. b a r -  
dzo m u zykalnym , o dużym te m p e ra m e n ­
cie, a g ra  jego peln 1 życia, nie zawsze  
liczy sic ze środ k am i technicznej naturą?  
K oueerlanl i-tiial duże powodzenie i m u­
siał za g ra ć  kilka naddatków'.' [

Dnia 2. li. 1 1 1 . o d b ąla  się p rod u k cja  
m uzyczna uczenie kursu wyższego i kon 
cerlo w cg o  prof. k o ń serw  łP  Ollaw ow ej.  
K urs wyższy'! 1 eprezentow auą był przez  
m łodziutką p. .1. Perzenikow nę, k tóra  w y-  
konaniem  „TTanm erei"' S ch u m a n n a  i „die  
/ a u b e r i n "  J e r s e n a  dowiodła, że pomada

subtelna, duszyczkę, za ' otiok niej bardzo  
d ob rze złoży ła ('gza 111 Ir. ji. 7  Sołtysików na,  
w y k o n u ją c  polonez D-motll Gnopina.

Kin s k o n certo w y  m iał jiięć przedstawd- 
cielek : p. B izanzów na odegrała z w łaści­
wy tfu n astro jem  „Du bis! dffe B u li"  i „Siand-  
d i  cm" S ch u b e rta  p. ITegedusówna w 

R on d o" h s -d u r  C liopm a w y k azała  z n a c z ­
ną biegłość leebnieznąj p. T ''oskolańska za ­
grała  inteligentnie i m u zykalnie  S))o/ali-  
zio “ Liszta  1 „ c a p rio c io "  D-moll Brahm sa,,  
a pod względem tech n iczn ym  bez zarzutu.  
P. L islow ska posiada czy stą  i w alk a , le li 
m k ę palcow ą, o raz  paln y  ton, a wywkoMan te' 
jirelmlu R aelm ian in ow a, w alca  G - d u r C h o -  
jiina i . .G nom cnreigen '1 L isz la  zasługu je na  
poch w ałę . W k on cu  p. Danek- w na zagrała  
prelud P e l m s s y ‘ego, eliałę E -d u r  S n u ab iiu  
oraz  roiulo LiapounowYi, w jyka/ując  cro- 
żum lenie, oraz techniczne i (dźwiękowe o p a ­
n ow anie  tych utw orów .

R e a su m u ją c  w s z y s tk ie  spostrzeżenia,  
należy podkreślić  że m łode k oiu erlan tk i  
odpow iedziały w: zupełności Iswemu gadaniu ,  
n ep ertu ar  oyl um iejętnie  dostosowany' do  
śto jm ia  tiwhnicżnćgo i iduebbwego icli roz.- 
w oju , zaś ogóln y  ukbńl i s ta r a n n o ś ć  w grzt-  
oraz  rod za  j interpretac  ji św iadczą jak n aj­
korzystniej o netodzie i p raco w ito ści  ce ­
nionej pianistki p. H. Ottawwwy 1 .

W ładysław  G ołębiow ski.

Sptau>a partairte.
*  P O S I K D Z K N l i .  O K U . S \[)U P  mc  m . M - . G O  P  

P .  S  , odbędzie isię \v so b o tę ,  ó. b. ng. o god z: 7 w ie­
c z ó r  w  lokalu p r z y  ul Sykstus,! .ie j  21. II .  p. O przyb} 
Cie p ro s z e n i  s ą :  1o\v. Cieśłewiefz i to\\, I : ,iew‘i'ez.

y b ę .  B u k o r  I ! .  p rz e w o d u ic z ą e jr .
*  I b .  Z K b l l W i F .  S Z k O f b  S O D A U S T Y C Z i N M  

W B O K Y S L A W IU  I D R O l lO B Y c Z U ,  o d b ę d z ie  s ię  w  
n ie d z ie lę , 0. k w ie tn ia . M ó w ić  będ zie . Iow  F r d l i l i e h  o

Z ag ad n ien itic ii rew o lu e j i  s o c ja l i ie j '1.
Sekz. Obw. PPS. ttc Lwowie.

Z  ructiu zawodowego.
§  Z ąV YI)Z TA ł,U  W Y  KON AWC.Zk ( iO  P  ADY Z. Z 

W t  l A Y Ó W I t .  I. W  Związku- z akcja. W .  W .  w s p r a ­
wie b e z ro b o c ia ,  u p rasza  s ię  w szystk ie  Z w iązki,  a ż e b y  
ijnk n a j r y c h l e j  sp o rząd ziły  dokkulnig im ie n in  ,spis 
w szystk ich  la  zro b o m y e h  każdego zaw odu z  p o d a n iem  
liczbą cz ło n k ó w  ro dziny  o r a z  c z aso k resu  (bezrobpeia ..  
W y k a z y  te w r ę tz y ć  n ależy  delegalom  \\;ydz. M y k . ,  
k tó rz y  o s o b iś c ie  zgłoszą się  v ,|e.j sp raw ie  do p o szcze­
góln ych Związków

■II. U p ras za  s ię  w szystk ie  Z w iązki  oraz  ' t o w a r z y ­
szą,  k ló rz y  p o d ję l i  w se k r e ta r ja e ie  , W ,  I .isly sk ła d ­
k o w e dla s t r e jk u ją e y e h  d ru k arzy ,  a ż e b y  1 isp wra z o -  
b l ie z e n ie m , n a jp ó ź n ie j  do p o niedzia łku  7, I), ni przed­
łożyli  s k a r b n ik o w i Y\ W

' Z a  W y d z ia ł  \'. ykonawczi 
1 T u n is  s e k t .  Żela,sżkiewiez. przuw

0<omunikat-
x  p o l s k u -: l O W G H a i i w o  p u j  i i t t .i i m c z

NK'. \\ i>rzyszłyni tygodniu o d b ę d ą  s ię  trzy zeb ra l i ia  
a iii ianowieie*: ąve wtorek ' dniu  p ,  k w ie i iw i  l>. r. i W ispt- 
b o lę  dnia 12. kwjiutnia] 1> r . o  godz. <i.L> w ieez :  w ygłosi  
p. g e n e r a ł  W ik to r  \icisiot,ow.ski odczyt |p. t . :  „ W ie d z a ,  
n a u k a ,  te c h n ik a  i  'kultura' , dnia !). k w ie tn ia  we śro­
d ę  <1 goilz. <i-lej Wieez. o d b ęd zie  s ię  Z w ycza jne  D o r o  
« z n *  \Yałne Z g roiną ilzenie  Członków P olsk ieg o  ' t o ­
w arzy stw a  P o l i tech n icz n eg o .

NY so bo tę ,  dnia  ó. k w ie tn ia  b .  r. o  godz. (i. w ieez :  
w ygłosi  p. prpf.  Ig n a cy  M ościcki w  sa l i  e lek lro lee J in i-  
czne . P o l i l e c ł m ik '  odczy ■ „ o  w y tr z y m a ło ś c i  ( izola­

c j i  na  w y so k ie  n ap ięc ie '

X  k U R S  K R O J U  k K A W T K C  k  IK O O  je d n o m ie  
.sięezny) 'dla cz e la d n ik ó w  kr.awJecjKieJi! i jk,r,aw|ezyń (.nąęs- 
k i  i  Idainśkii' o tw iw n  pddzia ł  te ch n icz n o -  przem ysłon 
Wy Izby lianjdlowiejj i j r r z ę m y s ło w e j  z dnietn  10.  kwie.- 
Inia 1). r

O płata  za c a ły  k u r s  w y n o s  3 0  zip
B l iz s z e  infornnc.jje  i  Kjnpfą' w k a n e e la r j i  m. ł io t ir -  

larida l. 5. I I .  j i . ód  gódz. 9  —  2 :
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Za wiersz milm. 1 > _p*ltowy zwykle za tekstem |H H B 
Zł. -  ‘08 . Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł. — '40 | b B | O G Ł O S Z E N I A  |■ H  Na 1-ej str. Zł.— '48. Drobne ogł. za słowo Zł — 06 

Komunikaty Zł. — -32, zamiejscowe o 2 5 %  drożej.

1 z ip . =  1 ,8 0 0 .0 0 0  M d . Ceny ogłoszeń w z J d .  obliczanych po urzędowym, kursie franka złotego, podawanego codziennie.

N*v 4  7 |l ■   1 i  P R U S K I E  j e d y n i e ,  i i a j l ę | » s z ę
4 / , > ■  - V * J:  ~  “  i * 3 *  •  a  ■  „ t h b -  B E H T u m r  s3? ,e s $  n  *>-*

KARATY! K o rzysta jc ie  z  u k a zji! b W O U I S K A  K P 0 J 9  W A H U F A K T U R D P A
Wobec stabilizacji marki polskiej "  u l i c a  A K A D E I P I C K A  2 3 .  "“^ P B

poleca po cenach unormowanych, fabrycznych wszelkie towary bławatne i manufakiuruwe, ;,ak : wełny, 
kamgarny, .jedwabie, gabardyny, płótna i t. p. nowości sezonowe na długoterminowe spłaty. Przy Kupnie 
wystarczy mała cząść gotówki. Dla urzędników Państwowych specjalne udogodnienia w spłatach. Obejrzenie 
towarów nie obowiązuje do kupna. Lokal otwarty od 9-tej ranu do 7 -mej wieczór bez przerwy. 303—6

I
I

I

FLASZKDWE PIWO OKOCIMSKIE
z  BROWARU JAKA G O ET ZA  W OKOCIMIE

marcowe, eksportowe (łyd monachijski) i porter
w znanej swej pierwszorzędnej niedoścignionej jakości przedwojennej, przez Tutejszych zn a w ­
ców i smakoszów tak długo z  upragnieniem uczekiwanc — znuwu w s z ę d z i e  do nabycia.

^  zastępstwo: C A R N IE R  & Co. Lwów - Zniesienie. Telefon 3Z3. ^

II
I
I

f l R  V  ROPNE, KAMIENIE MŁYŃSKIE, WALCE, PER- 
m U  I  U D  I  • K̂l, 01 CJARNIE, TRANSMISJ i, PASY, TUR- 
BiNY GAZĘ, OLIWĘ, ROPĘ — poleca iiajtaniej: „ P IL O T “ , 
L w ó w , u j. B a t o r e g o  I 4 . 10-7

|/siązeczkę wojskową na  nazwisko Kość Ilek tir. w i  1884 
*»  w Bolechowcach pow. Diohobycz, wydai.ą w B. K. 11. 
Stryj,  unieważnia się. 310-3

U I I J O I  I S O  i l  r t i ł l ł  E R D i O a
m  puszkach kilowych do nabycia w hurtowni

a i a r k i s i  W l l d e r i  L iii  Szsitalis 8
1 elefon nr  1406.

V
174-

Dr. nied. i ohlropra^tyk (kręgarz)
O K I ł l  I W W 1 ,Ł0Zl Przez zabiegi kręgarskie 

.  n n u n u n a n i  chorooy ostre, chroniczne i z; 
V dawnione. ■ Piekarski. 54. 48—3

D A U ł A M I  oraz wszelkie części  składowe do tychże 
y  jak  opony, dętki, latarki, dzwonki, rafy. 

sprychy i l. p., 1'othale i wszt-lkie przybory do piłki nożnej 
poleca

A . Friedfeid;, Lw ów , Ja g ie llo ń sk a  9
W ysyłka na prowincję odwrotnie. 308

„ S P A R T “  Lwów, Kościuszki 8/1 p.
Tel. Nr. 709. i P o I e u a Teł. Nr. 709,

R U R Y  miedziane, muslężne, żelazne, cynowe, ołowiane 
B L A C H A  miedziana, mosiężna, ołowiana, aluminiowe 
D R U T  i s z t a b y  miedziane, mosiężne 12—2 
C Y N A , ołów, cynk, antymon, miedź, kompozycje!

-L<|ÓniciB Piszczkowskiego mydła „V EN U S “ , „ll^W EK 
'■ ' , y - ' -  ; : i tłuszcz „TO V O TTE“ .

u

P r z e d s t a w i c i e l : , R O D D H A r L w ó w ,  O s s o l i n s k i e h  6.

Telef. 1 3 - -0  M i a r o d a j n y m  f i r m o m  d o g o d n e  w a r u n k i .  Tel. 13-20

K a ż d y  musi się p rz e ­
k o n a ć , że  t y lk o  ta m  
p o taniało o 5 0 % !

N T  A  R A T Y !

w

mm

ii ii

Nowości u KSiĘGflilNl LUDOWEJ
Lw ó w , ul. Szajnochy I. 2.

ibiorowa księga parnia*

Z e s z y t  N r. 1 .

kowa.

Ważne dla P. T, Szewców!!!
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  K O P T  T  s ł y n n e j  m a r k i  
, B l E < 3 r U N ’  p o l e c a  w  n a j n o w s z y c h  l a s o n a c h

fitma 277

beoR Oppenbeim,
S  T o w a ry  wydaje przy pierwszei racie P ła S ZU Ze , K b stjU ttiy , R a y la n y , 
i  U p ra n ia  m ęskie i aziecinne. | v  I  J a  CufdUf. ul. Kazt-
*  Suknie, Bluzki Płótna, Zefiry i t d. ' P C j U ł  l  t l i  & mlerzoiuska 51*

Płótna, Zefiry, Dym ki, W sypy, Pończochy, K A M IZ E L K I wełniane.
D C / . L  r a  H ?  Lwów, Ł y c z a k o w s k a  2 4 *

.  3 V i i  r a i l Ł  rog Hoffmana.
g  oraz wszelka konfekcję dla Rań i dztec' sprzeaaje 
— poniżej cen fabrycznych — znana sondna firma

E a e t ę p c a  n a c z e l .  r e d a k t o r a  i  r e d a k .  o d p o w . e  B R O N I S Ł A W  S B J A U A K .  —  D r u k  L u d  S p .  T o w .  LW y d . ,  L łw ó w ,  U .  S a p i e h y 4 77. T e l .  496.


